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wieczorem. 


za bardzo na lewo. 


Lwów 8 lipca. 
Ostatni zeszyt Przeglądu polskiego 
brzyniósł nader ciekawe uwagi o stosun- 
ku Koła polskiego do lewicy niemieckiej, 
wykazujący zarazem, że Koło rozwinęło 


skiego nie było zawsze tej stanowczości, 


lewicy, dawała się tam widzieć częścio- 
wo i sporadycznie, ale od początku obe- 
¿nej sesyi Rady państwa. 

„lm alej zaś, tem wyreżniej dawała 


się czuć taka dbałość i obawa o koali- 


porozumień nie prowadzić. Na to wszyst- 
ko przyjdzie czas w jesieni i wtedy bę- 
dzie pora zobaczyć, z kim, dlaczego i na 
jakich wurnnkach złączyć się w więk- 
szość — lub czy też wypadnie z konie- 
czności pozostać mniejszością. Sądzimy, 
że tak nie będzie; ale gdyby być mu- 
siało, to się tego nie bać, Na dziś wy- 
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CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedio- 


szpalitowy wiersz drobnym drukiem lub jege 
miejsce [0 et. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
see 30 et Głosy publiezności ze wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna kerespondencya 3 et. od 
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osłosz 30 ot, 


= 
Biura administracyi: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarta od wodz. 9 rnmo do 7 wieczorem bez przerwy. 


zie nie wiadomo; przyszła jednak do 
skutku lista nowego gabinetu, kióra ule- 
gła pewnej zmianie. Skład jego jest już 
zam wiadomy. 

Rzecz najważniejsza, że z gabinetu 
Christicza przeszedł do nowego minister 
skarbu Popowicz, właśnie autor zawar- 
tej w Karlskadzie umowy handlowej. 


między Rosyą a Bułgaryg nawet koła| naenych: 


słowianofilskie nie wierzą. Ignatiew, pre- 
zes „Towarzystwa dobroczynności“ nie 
odwidził metropolity Klemensa; a wice- 
prezes i oraz towarzysz oberprokurora 
synodu, Sabler, oświadczył metropolicie, 
że odwidza go tylko jako „osoba prywa- 
tna“. Czy w sobotę minister Łobsnow 


studyowałem je kiedyś szcze- 
gółowo, gdy był czas i sposobność intere- 
sowania się archeologią ; tak bogatych 
zbiorów archeologicznych, jak Kopenha- 
ga, nie posiada bowiem Żadne inne 
miasto na świecie. Na akademię sztuk 
pięknych i kilka bogatych galeryj obra- 
zów nie pozostało czasu i trzeba też 


za wielką troskliwość o byt koalicyi i|)SYe jak żeby ona sama była celem, a | Starcza zrobić, co państwu potrzebne, a| Dowód to, że nowy gabinet wniesie nmo- | przyjął deputacyę, jak to w Sofii zapo-|było ograniczyć się tylko ma rzuceniu 
z tej troskliwości zanominało niekiedy o| "e środkiem. Wiemy dobrze, że bez|Zresztą czekać i nie wiązać się z nikim |wę przed parlament i bronić jej będzie. wiadano, telegramy nie donoszą. okiem na ozdoby, przeważnie arcydzieła 
swoich zasadach. Koulicya — powiada Niemców w Radzie państwa większości |! Z niezem.* Popowicz podobno wahał się wejść do Wiemy już, jak Serbia skorzystała |rzeżby, kilku najpiękniejszych kościołów 
wspomniany miesięcznik — mogła być być nie może i nie powinno — ale więk- a; gabinetu Nowakowicza, gdyż na pierw-|z ruchu macedońskiego, aby się przypo Kopenhagi. | 
przydażnym środkiem do wyjścia z chwi- szość z lewicy i Polaków złożona, gdyby szej liście stał jako minister skarbu Ka-|dobać Porcie i zdobyć ustępstwa dla Niemniej dla przypomnienia sobie 
lowych trudności — nie można jej by- | DA%et materyalnie była możliwa, a licze- lewiez, mąż wielce wykształcony, jeden |swoich współplemieńców w Macedonii i|tego wszystkiego i powałęsania się co- 


ło atoli uważać za system trwały, żywo- 
tny i płodny. Większość parlamentarna 
1 rząd, złożone ze stronnictw, opartych 
Da przeciwnych zasadach i dążnościach, 
mogą przez pewien czas o tych zasa- 
dach i dążnościach nie mówić, ale mu- 
82% Się rozbić w chwili, kiedy okoliczno- 
SGI śprowadzą i narzucą jednę z tych 
kwestyj, przy których zasadnicze stano- 
wisko objawić się musi, które z takiego 
tylko rozwiązać się dają. Jeżeli jednak 
valicya, naszem zdaniem, wielkiej przy- 
szłości mieć nie mogła, to mogła mieć 
i zasługi rzeczywiste i koniec zaszezy- 
tty. Że tych nie miała. to nie było już 
koniecznym skutkiem jej natury, tylko 
logicznym skutkiem jej błędów. 

Dalej autor wspomnianego artykułu 
zapytuje: Skąd i dlaczego, pomimo nie- 
zaprzeczonej wartości i zdolności łudzi, 
okazała się przykra bezpłodność koali- 
cyjnego gabinetu? — i tak odpowiada : 
„Stad, że na siłę rzeczy, na przyrodzo- 
ne warnnbi wszelkiego ludzkiego dzieła 
i powodzenia, środka niema. K»alicya 
mogła być chwilowym środkiem zarad- 
czym; płodną i twórczą być nie mogła, 
bo nie miała rzetelnej jedności myśli i 
woli. Jako Środek zaradezy zaś o tyle 
mogła być usprawiedliwioną i dobrą, o 
ile była istotuie konieczną, to jest jeżeli 
prócz niej innego środka nie było. Czy 
go istotnie nie było? czy nie zbyt po- 
spiesznie i skwapliwie uznano i ogłoszo- 
no, że go niema? Czy ten apetyt wła- 
dzy, który palił niemiecką lewicę Rady 
panstwa, nas także nie zaślepił i nie 
pociągnął za sobą tak, żeśmy zbyt po- 
chopnie na tę nową drogę zeszli? Spra- 
wy polityczne dziwnie czasem obrotet i 
oBcem swóim wychoJżą "ha etwierdze- 
nie praw moralnych. Pożądliwość władzy 


bnie wystarczająca, byłaby zasadniczo 
złą, a praktycznie szkodliwą, tak dla 
państwa w ogólności, jak dla naszego 
kraju. Mówiliśmy to półtora roku temu, 
kiedy się koalicys kleiła; powtarzamy 
dziś, kiedy się rozkleiła, a toś nowego 
znowu a jakś czas składać się zacznie. 
Powtarzamy dlat+go, Że nasza sympalya 
ù ufność do sprzymierzeńca zadawała się 
czasem bliską przebrania miary, łutwo- 
wierności i zboczenia ze stanowiska je- 
dynie dla nas właściwego i praktycznie 
dobrego. Znaczącym symptematem tego 
kierunku był referat ustawy wyborczej, 
objęty w podkomisyi przez Polak», p. 
|Rutowskiego. Sejm i delegacya w Wie- 
dniu trzymają się Zawsze tego prawa, 
które wybory do Rady państwa przy- 
znaje sejmom. W chwili, kiedy się ga- 
binet hr. Tasfflego waht, a koalicyjny 
składał, wyznał to zasadnicze stanowisko 
ówczesny prezes Koła p, Jaworski, w u- 
rzędowem oświadczeniu. Potem Koło za- 
jęło to stanowisko słuszne, że przeszka- 
dzać nie ehce, ale czynnie pomagać nie 
może. Objęcie referatu przez jednego 
z członków było rzeczą dla tego posła 
naturainie ponętną, mogło mu zrobić po- 
zycyę; ale z drogą, przyjętą przez Koło, 
w zgodzie nie było: było zboczeniem 
z tej drogi. Obstawanie przy swojem 
prawie nie jest rzeczą uporu, ani miłości 
własnej ; jest koniecznością, opartą zno- 
wu nA naturze rzeczy, ną naturze Au- 
stryi. Stosunki, skład społeczny, w ró- 
żnych krajach są tak różne, że jedno 
prawo wyborcza, ogólne dia wszystkich, 
żadną miarą dobre być nie może. Naj- 
bardziej do dobrego zbliżonem może być 
takie, które każdy kraj dla siebie, na 
podstawie swych stosunków uchwali i do 
nich zastosuje. Prawodawca, który krajo- 


jaką mu przekazała jego tradycya. Pe- 
wna skłonność do przechylenia się ku 
I 


Rozwikłanie zamieszek 
wschodnich. 


Lwów d. 8. lipca, 

Serbskie przesilenie gabi- 
netowe na razie załatwione, W so- 
botę zebrała się skupeczyna — na fote- 
lach ministeryalnych zasiadał tylko pre- 
zes gabinetu dymisyonowanego, Christiez. 
Zamieszanie wśród stronnietw doszło 
snać do szczytu, kiedy z całej nieprze- 
liczonej szajki karyerowiczów nikt się 
nie pehał do władzy, i owszem, każdy 
jej unikał jak zarazy. Rozum zdawna 
wykluczony z obliczeń polityków serb- 
skich, nie przemówił; patryotyzm odda- 
wna poszedł między graty zawadzające, 
przemówiła jednak sytuacya. 


hańba dla państwa niepodległego, które 
ani na nieszczęśliwą wojnę, ami na ża- 
dne inne katastrofy powoływać się, unie- 
winniać swego położenia bankruckiego 
nie może. Nie potrzeba też wielkiej 
przegranej na wojnie, aby państwo ze- 
pchnąć ku przepaści ; nie wystarczą też 
do rozkwitu rajobfitsze skarby przyrody. 
Poznają to wodzireje serbscy — żegnają 


zy, i zaiste, dzisiaj oni popularności nie 
przysporzą. W tym stanie rzeczy postę- 
powcy, 4 p. Nowakowiczem na czele, 
złożyli wielki dowód patryotyzmu, że 
podjęli się utworzenia gabinetu, nie ba- 
cząc na nadsyłane deputowanym listy 
z pogróżkami, Że w razie przyjęcia umo- 
wy finansowej, skupczyna w piet- wy- 
ciętą zostanie. Jak wiadomo, tego ro- 
dzaju pogróżki łatwo ze słowa w czyn 
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się od tek ministeryalnych jak od zara-ipisze: „Niechaj Bułgarzy eorychlej się 


z rzeczywiście znakomitych polityków 
serbskich, który w r. 1875 był ministrem 
prezydentem. Nowakowiez zastępuje Ga- 
ruszanina, jako przewódzea stronnictwa 
postępowców i zajmuje w Serbii wysokie 
miejsce jako uczony, pisarz i mąż stanu. 
Generał Franassowicz, rodem z Austryi, 
jest gorącym zwolennikiem Obrenowi- 
czów, miły — rzecz szczególna — zaró- 
wno Milanowi, Natalii i młodemu królo- 
wi. Odznaczył się jako żołnierz i dyplo- 
mała, piastował kilka razy tekę ministra 
wojny, był ministrem spraw zagranicz- 
nych i posłem. 

Sprawę macedońską należy 
uważać za pogrzebaną na razie. Dwuli- 
cowy rząd bułgarski, nieudolny książę i 
Stambułow, który w Swobodzie — może 


'tylko dla przysporzenia kłopotów rządowi 
: i ( Lipcowy;-— podsycał ruch macedoński, zarzucając 
kupon długów serbskich niewypłacony__ | gabinetowi Stoiłowa, jako zbrodnię, że 
'się zbyt mało tym ruchem opiekuje i w 


togóle Bułgarzy tylko się okropnie skom- 


| promitowali i wszędzie wrogów sobie na- 


robili. 


'niż austryacki przemówił w Sofii, że pod- 


niesienie w tej chwili sprawy macedoń 


skiej może się smutnie zakończyć dla 
Bułgaryi. Organ Salisburego, Standard, 


przekonają, aby nie było zapóźno. An- 


glia nie dopomoże im w ich zamiarze 
(wywołania nieszczęścia. Lord Salisbury 


użyje w sprawie armeńskiej wszelkich 


(środków prawowitych i pokojo- 


wych, i również gorliwie starać się 
będzie o potrzebne reformy dla Macedo- 
(nii, Ale precz % pobrząkiwaniem szablą 
i precz z manewrami, któreby wojnę 
wywołać mogły! Turcya jest w każdej 


p A nc 


Sturej Serbii. Grecy są oburzeni na Buł- 
garów i tuszą, że Turcya dosadnie ngu- 
czy rozumu burzycieli pokoju europej- 
skiego. Najbardziej oburzeni są na Buł- 
garów Armeńczycy, ponieważ podniesie- 
nie sprawy macedońskiej w tył usunęło 
sprawę armeńską. 

Najbardziej zaś na rękę przypadł ten 
ruch właśnie Tureyi. Jak Polit, Corresp. 
donosi, Porta — jak to już w pierwszej 
swojej odpowiedzi na notę „trzech mo- 
carstw w sprawie armeńskiej wyraźnie 
zaznaczyła — zamierza zaprowadzić re- 
formy na całym obszarze Tureyi, i że 
wezmą w nich udział także Bułgarzy, 
Serbowie, Grecy i Kucowiachy (Rumuni) 
w Macedonii. Dzienniki europejskie zaś 
tego samego żądają, aby przepisy trakta- 
tu berlińskiego w całej Tureyi wykona- 
ne zostały. Zgoda dziwna, a znaczy ona 
uprzątnięcie na razie także sprawy ar- 
meńskiej. 

W takim stanie rzeczy książę buł- 


Wycieczka dziennikarzy do Kopenhagi. 


Kopenhaga d. 2. lipca. 
IL 


Pospieszam z dokończeniem listu, 
którego pierwszą połowę już wysłałem— 
za kilka godzin trzeba puścić się w po- 
wrotną podróż. 

Stolica Danii, mająca około 400.000 
mieszkańców, oprócz pięknego położenia 


kolwiek po mieście, trzeba było poświę- 
cić wycieczkę do niezrównanych piękno- 
ścią położenia i zbiorów rezydencyj : 
Frederiksborga i Fredensborga. Znałem 
te zamki, ale każdy turysta koniecznie 
je powinien zwiedzić. 

Ja tymczasem w sprawozdaniu z wy: 
Cieczki prasy międzynarodowej do Ko- 
penhagi spieszę do końca. A było je- 
szcze niemało tych wrażeń ku samemu 
końcowi pobytu, Na dzień wczorajszy, 
na godzinę 6 wieczorem, zaprosiła nas 
municypalność miasta na obiad w naj- 
pierwszym hotelu Kopenhagi, „Fotel 
d'Angleterie*, w którym piękny salonik 
był mi przeznaczony na kwaterę. 

Same zaproszenia, niezmiernie gu- 
stownie wykonane na niezwykłym papie- 
rze, cenną z tej wycieczki są pamiątką; 
to samo powiedzieć można o prawdziwie 
artystycznem „menu“, zalecającem się 
niemniej treścią swoją, 

Piękna sala hotelu była ozdobiona 
wyłącznie świeżemi różami, Tysiące róż 
znajdowało się na ścianach, nawet na 
drzwiach i piecach, przytwierdzonych 
pojedynczo, tak jak gdyby nam groziły 
deszczem, a tysiące innych zawisło w po- 
wietrzu, napełniając je wonią swoją. Do 
stołu zasiadło 200 osób, w ich liczbie 
10 dziennikarzy zagranicznych i 160 
wybitniejszych mieszkańców Kopenhagi; 
najlepsza orkiestra stolicy, ukryta za 
kwiatami i krzewami, przygrywała po 
części smętne i oryginalne melodye skan- 
dynawskich kompozytorów. I Grig zna- 
laz? tu miejsce wybitne. 

Po pierwszem krótkiem przemówieniu 
powitalnem, zabrał głos pewien profesor 
(nazwisko jego, niestety, wyszło mi Z pa- 
mięci, a niki mi go powtórzyć nie może), 


j] 2 się zamieniają. prowincyi dość silną do nwinięcia się|nad morzem, posiada bogate muzea, į wznosząc w prześlicznej franensczyźnie, 
u jednyeb, zbyt łatwa i pochopna myśl|wi to prawo przyznał, może sam nie Postępowcy wahali się objąć ster,z wszelkiem powstaniem. Jeżeli Mace-|zbiory, nawet bardzo widzenia godne|w długiej, pełnej werwy i poetycznego 
pojednania u drugich, kazały przymknąć | wiedział, jak dalece 


oczy na nalurę rzeczy i sa zasadnicze 
różnice — a skutek był ten, Że te dwa 
pierwiastki” w połączeniu nie zrodziły 
nie. Początek pomścił się na dziele — 
poronieniem. 

Jest w tem wszystkiam przostroga i 
nauka, którą warto zapamiętać. Polityka 
dopuszcza, «zasem narzuca najrozmaitsze 
alianse ; te, które się składają na pod- 
stawie wspólnych zasad i celów, są na- 
turalne, pożądane, a mogą być i trwałe 
i płodna. Ale te, które się nie opi: rają 
na jedności zasad i celów, Są przeciwne 
naturze, i nie mogą ROL długo trwać, 
ani wydać prawdziwie dobrych skutków. 

Strona słabsza, lub łatwowierniejsze, 
łatwo może źle wyjść na takiem przy- 
mierzu — korzyści nie osiągnąć, a sta 
nowisko swoje poświęcić, Keło polskie 
w stosunkach z lewicą potrzebuje wiel 
kiej baczności i ciągłej pamięci, że 
sprzymierzeniec niezawsze i niekonie- 


edzi; trafiał na zasa 
która jedna może dać Austryi enaa 
tacyę rzetelną i politycznie zdrową. O 
tem zapominać nie należy. Mówić zaś 
głośno o swojej zasadzie w teoryi, a w 
praktyce odstępować jej, dawać do zro- 
zumienia, że się wprawdzie o niej dla 
honoru mówi, ale się w nią naprawdę 
nie wierzy i o nią nie bardzo dba, to 
polityka zła. Kresem jej byłaby absorb- 
cya narodowych różnie i odrębności przez 
jednolite scentralizowane państwo — w 
hberałaych formach, a choćby najlibe- 
ralniejszych z głosowaniem powszechnem, 
system Bacha. System z naturą Austryi 
niezgodny a przez to długiego trwania 
[niezdolny ; ale przy najkrótszem nawet, 
bardzo niebezpieczny dla państwa i dla 
każdego kraju z osobna." 
W końcu artykułu autor zadaje sobie 
pytan e: Względem nowego gabinetu, jak 
się ma Koło polskie zachować? i odpo- 
wiada: „Życzliwie, a neutralnie. Budżet 


rządów. Wymagali od króla przyrzecze- 
nia, że ich conajmniej dwa lata zatrzy- 
ma u steru, obawiając się, że po zatwier- 
dzeniu przez skupczynę umowy finauso- 
wej, będą musieli zrobić miejsce gabi- 
netowi radykalnemu, a wtedy byliby 
wystawieni na zemstę mas radykalnyoh. 
Zwłaszcza na prowincyi, gdzie gminy sę 
przeważnie radykalne, mienie i życie 
posho BM wisiałoby na włosku. 
piątek wieczór i w sobotę rano 
(przed otwarciem sku 
się klub postępowy i 
siedzenie na 
brała się skupczyna, 
znakiem, że Christie 
na owacjami; 
komisyi weryfikacyjnej 
postępowców, 
kSzość w skupezynie 
pewnem przyjęcie 
Na naradzie central 


nietwa postępowców i klubu 


postępow- |jeżeli się Bułgarya 


j dończycy nieroztropnie do kroków nie- 
przyjacielskich, a jeszcze nierozumniej 
„Bułgarzy popierać ich zechcą, to samiż 
(Macedończycy i Bułgarzy odpowiadać 
|tędą za skutki,“ Jeszcze dosadniej wy- 
raża się Pull Mali Gazette, powiadając, 
że książę coraz gorsze waryacye wypra- 
wia, a trudno zrozumieć, dlaczegoby dla 
ijego kaprysów Bułgarya zrujnowaną, a 
| Kuropa płomieniami ogarniętą być miała. 

Ze strony mocarstw, które dutąd Buł- 


pczyny) naradzał garyę otaczały prawdziwie ojcowską ży- 
zwołał drugie po-|ezliwością, nie ma się tedy Bułgarya 
popołudniu. Tymczasem ze- | niczego spodziewać z ruchem macedoń 
Dobrym już byłojskim. Ale niczego też i od Rosyi. Z Pe- 
isticza przyjęła skupczy-|tersburga d. 5. bm. donoszą: „Pierwsze 
; Jeszcze lepszym, że do|dwa dni 


pobytu wystarczyły do otrzeź 


y wybrano samych | wienia deputacyi bułgarskiej. Jak sły- 
mają przeto pewną wię-|chać, z ministerstwa 
ı 1 okazało się teżļjej do zrozumienia, 

umowy finansowej.|dnabia, które przywiozła, nazad zapa- 
nego udziału stron- | kowała, 


epraw zagr. dano 
aby projekta poje- 


yczenia Rosyi są wiadome; 
im podda, będzie 


garski — jak właśnie donoszą — nie 
miał nie lepszego do uczynienia i wyje- 
| Rezydent angielski dobitniej jeszeze|thał do Karlsbadu na kuracyę. 


kościoły, ciekawe gmachy, ogrody i spa- 
cery, jednem słowem tysiące rzeczy, mo- 
gących nęcić turystę i sprowadzających 
tet corocznie rzesze podróżnych do „Aten 
północnych“. Na zwiedzenie tego wszyst- 
kiego, program naszej trzydniowej by- 


tności w Kopenhadze bardzo mało po- 


wiem wracać a piękności stolicy Danii 
znam z dawniejszej 
do Danii, Szwecyi i Norwegii. Nie tu 
też miejsce opisywania ich, bo daleko 
lepsze wyobrażenie da o nich każdy 
z licznych przewodników dla Danii w 
ogóle a Kopenhagi w szczególności. 
Skorzystałem tylko z godziny wol- 
nej z przyjęć programowych, aby wpaść 
do muzeum Thorwaldsena i przypom- 
nieć sobie liczne arcydzieła tego wiel- 
kiego mistrza dłuta. 
Thorwaldsena 


dłuższej wycieczki 


Tutejsze muzeum 
zgromadziło wszystkie, « 
tak liczne dzieła tego artysty, czy to w 


polotu mowie, toast na cześć gości za- 
granicznych, przybyłych ze wszystkich 
krańców Świata. Mowę swoją zakończył 
niezmiernie poetycznie zwrotami o szu- 
mie mórz i gajów, witających dalekich 
gości, o Świegocie ptaków, odzywających 
się głośniej na widok gości, nareszcie o 
gościmuych kobietach, zrywających w o- 
gródkach róże, aby niemi zasypać pożłą- 
danych przybyszów. 

I stało się coś niezwykłego, nieza- 
słyszauego chyba od owych sławnych 
uczt Nerona, z których jednę tak świe- 
tnie nam opisuje Henryk Sienkiewicz. 
Zaczęły spadać róże od pułapu i spadały 
najpierw deszczem silniejszym, później 
pojedyńczo, zasypując stoły i wszystkich 
współbiesiadników. Oczy nasze zwróciły 
się mimowoli w górę, ale tam ani było 
widać, aby ktoś rzucał róże, ani było 
śladu silniejszego wstrząśnienia zawie- 
szonemi w powietrzu różami. Z gałązek, 
na których zawisły, jak gdyby przypad- 


i MAARN ia (uchwalić; gdyby reforma postępowania |ców, upowazaiono Nowakowicza do po-|rząd odwiedzi $ A l ' p „2070y Przy 
cznie jest przyjacielem. Ma on swojej" ; y w lai i op 3d rosyjski wiedział, co dalej czynić.| oryginale, czy w odlewach gipsowych,|kiem, lub Zzrywane ręką niewi ł 
i a i żenia i c sądowego skończoną być mogła, skończyć |djęcia się utworzenia nowego gabinetu. | Także dziennik: jski i j sai I ę uko h co, tę vemi 
RSE ay i tas SEE pe ja; a zroszłą, żadnego politycznego sta-|Z lą uchwałą poszedł Nowakowi w dziennikach rosyjskich nieja mianowicie także słynne płaskorzeźby, įspadały — to pojedynezo, to ększ) 

nowiska nie zajmować, w żadne kombi- 
nacye przyszłości nie wchodzić, żadnych 


nie odstąpi, do których nas użyć ze- 
chce; a ona mogą naszym być wprost 
przeciwne, W zachowaniu sig Koła pol- 


Przygoda w podróży. 


Fowieść 


Karola de Berkeley. 


(Ciąg dalszy). 


, — Obawiałam się, czy nie jest pó- 
zniej. Czy zobaczymy epatta ? 

— Jeżeli pani pozwoli... o 

eš s iia pokojowa będzie 
DB pana oczekiwać.. Ale gdzie Pes Tak 
dobrze, na rogu placu „dell” Orso“. Czy 
cheesz pan o jedenastej ? W pałacu wszy” 
ścy spać będą .. 

— Przepraszam — 


wszakże już o- 
Świadczyłem ci poprzednio, 


iż ukrywać 


$ 
H- 

—— j 
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Po półgodzinnej jeździe zatrzymali- 
śmy się przed okazałym pałacem. Rzecz 
dziwna, że nie był ten sam, DA którego 
balkonie widywałem moją nieznajomą. 
Chciałem wysiąść i podać jej ramię, ule 
prosiła, abym nie czynił tego. Uścisnęła 
mi rękę, podbiegła do furty przy monu- 
mentalnej bramie, zadzwoniła śmiało i 
z otworzonych drzwi posłał» mi jeszcze 
wdzięcznym ruchem ręki pożegnanie. 


A R „A A 


botę wieczór do króla. Czy stawiał No- 
wikowicz królowi jakie warunki, na ra- 


knych, czemże jednak była w istocie? 
Zapewne jedną z tych wielkich pań wło- 
skich, jakie niegdyś spotykałem w ży- 
ciu, jakie dotąd istnieją jeszcze, z całym 
szeregiem dziwacznych pojęć towarzy- 
skich i z jakiemś wyłącznem, szczegól- 
nem usposobieniem do przygód i tajemni- 
czości. Kobiety takie nie są niebezpie- 
czne dla swych rodaków wychowanych 
w podobnych jak one warunkach — na- 


icz W 80- | znaidzie 


deputacya otuchy; żąda ona 
poprostu, aby deputacya jak zbrodniarka 
błagała o łaskę. O możliwości układów 


katedralnej. Z bijącem sercem poszuka- 
łem wych ongi imion. Były tam je- 
szcze, Ach, z jakimże to wzrnszeniem 
oglądałem to miejsce! Pięć lat upłynęło 
1 tu przynajmniej żadna nie zaszła zmia- 
na. A jednak ile też ich zaszło w mojem 
życiu w tym czasie? 

Zeszedłem z wieży powoli, następnie, 
obchodząc milczące nawy świątyni, szu- 
kałem tej trzeciej kaplicy na lewo. W la- 


zostawił czasu. Niemniej nie mam za- 
miaru przedłużenia pobytu: pilno bo- 


których oryginały prawie wszystkie tu 
się „znajdują. Pragnałem przypomnieć 
sobie też muzeum dla starożytnosci pół- 


najciemniejszym kącie przybytku. 
— Zamknij pan kratę na zatrzask! 


ilościach, wywołując niesłychane wśród 
biesiadników wrażenie. Widziałem dzien- 
nikarzy sceptyków, którzy na imponujący 


ubraną, siedzącą, a właściwie ukrytą w| wejścia rozległ się szmer jakiś, przy- 


spieszyła kroku, nie zatrzymując się. Co 
do mnie, szedłem dalej, obojętnie oglą- 


— szepnęła moja nieznajoma. — Ta ka-|dając freski i gipsatury na ścianach. 


plica należy do mej rodziny... jesteśmy 
tu jak n siebie. 

Rozmawialiśmy trochę, siedząc obok 
siebie, ale o czem, nie pomnę już teraz. 
Ona była bardzo wzruszona a ja, sły- 
sząc głos jej czarujący, zapomniałem u- 


Nagle, mężczyzna bardzo wysoki, o 
wyglądzie i ruchach pańskich, minął 
mnie, obrzucając badawczem, nieufnem 
spojrzeniem, choć pozornie twarz jego 
zachowała spokój zupełny, Silnie zbudo- 
wany, mógł liczyć około trzydziestu o- 


Byłem tak znużony, iż po powrocie tomiast wpływ ich na U gd by-|biryncie kolumn znalazłem ja i pozna-| wag, które sobie ezyniłem niedawno, po-|śmiu do czterdziestu lat wieku. Twarz 
ja.| wa grozny, porywają mu bowiem Sórce||am po starożytnych h sh, $- żyłem się cały wsród uroczej rzeczy- | obce iękną być musiała, teraz jednak 
do hoteln spałem do samego południa i, naiwny, częsio przypłaca cierpieniem k a a Pn 5 ja" | GALA O pen dół 0) 


Budząc się, marzyłam jeszeze, cały pod 
"fb id wydarzeń. Zda- 
wało mi się, iż jestem nad brzegiem 
morza, następnie czułem szybki a mia- 
rowy ruch pociągu, słyszałem świst lo- 
komotywy i nareszcie, znalazłszy się w 
małym saloniku, na tle ciemnego obicia 
ujrzałem wdzięczną i ponętną postać 
włoszki z epoki odrodzenia, pełną poezyi 
i zapału. Wtedy też dopiero oprzytomnia- 
łem zupełnie. 

Te trzy dni zrobiły przewrot w mo- 


i bolesnem rozczarowaniem chwilę wia- 
ry w nie i chwile szału, Ww którym pie- 
ścił niesprawdzone nigdy marzenia. Cóż 
miałem znaleźć na końcu tej przygody ? 
przecież ona do jakiegoś końca doprowa- 
dzić mię musiała koniecznie! Może cze- 
kało mię nawet zmartwienie, nowe ro 
czarowania, mie licząc nawet pchnięć 
sztyletu, wieczorem, na rogu jakiegoś 
zaułka lob przejścia między dwoma 
ulicami. 


Ale to także byłoby pewnem wraże- 


bionych po stronach ołtarza. Była to 
kaplica prywatna; należała do wielkie- 
go rodu. 

Po chwili znalazłem się w kawiarni 
po drugiej stronie placu i zacząłem prze- 
glądać świeże dzienniki, a o trzeciej 
wróciwszy do hotelu, zabrałem się do 
pisania. Następnie wyjąłem z futerału 
wyborny rewolwer Colta, wsunąłem sześć 
nabojów ostrych w cylinder i broń umie- 
ściłem w wewnętrznej kieszeni paltota, 
po lewej stronie. Bywają przygody w tym 


wistości. 

Czas szybko upływał — mrok zamie- 
nił się w ciemości. Usłyszawszy szóstą 
godzinę bijącą w presbiteryum, niezna- 
joma powstała i rzekła, opuszczając bo- 
gato rzeźbioną stalę: 

— Moglibyśmy pozostać tu jeszcze 
kilka minut, ale lepiej będzie, gdy wyj- 
dziemy, nie czekając na zamknięcie ko- 
ścioła. 

Wychodząc, umówiliśmy się na 
samą godzinę na dzień następny. 


nosiła ślady znużenia, była pobróżdżona, 
zachowała jednak chmurność widocznie 
przyrodzoną i szorstkość, psującą harmo- 
nię miłych rysów. Obcy miał cerę Śnia- 
dą, włosy, oczy i brodę czarne — co zaś 
do marodowości, to łatwo ją odgadnąć 
można było: Włochy musiały być koły: 
ską tego olbrzyma. 

Poszedłem dalej, nie oglądając się i 
dopiero przy presbiteryum zwróciłem się 


tę|znów ku kaplicy, szukając oczami owej 


kobiety z zasłoną na głowie, 


kona E O z PL Pc 


Ee L . -a ljem dotychczasowem życiu — za kilka 
rp ściła głowę . kd > As dci m znów ujrzeć młodą ko- 
p DA E h Czy chcesz. bietę, która mię obdarzała i rep 
RL przyjść, jutro do katedry ? poczekusz j1400m R Pies "B M a y 
rzeciej kaplicy na lewo od wejścia, | UO" MGM dości l PrN e 
Punkt o pół P o tejewieczorem. wem niezmiernej radości, Ale J 
si Naj Bo ŚL. dni śnie i przykrego uczucia, którego nie 

I Elniej zasię uję pet mogłem pozbyć się zupełnie. Nieznajo- 

ma zająłem się nagle, niespodziewanie ; 


kraju, które nieraz kończą się napadem 


Przyszedłszy, znalazłem jak wezoraj,| , Dostrzegłem ją w głębi, kryjącą się 
i wywołać muszą zacięta obronę. 


kościół zupełnie pusty — że jednak kra- | WŚrÓd kolumn przysionka, pod chórem; 
ta kaplicy była zamknięta, nie chege|Zrobiła ruch ręką, jakby wzywając do 
przystawać, poszedłem dalej, ku ab.|Siebie.. 
sydzie, — Badź pan ostrożny! AN pół- 
W tejże chwili je wno: glosem, gdy przystąpiłem do nieje — 
sirony “adenda koła a proeime | Pun maria Bić woje przyjąć mo 
jak medyolańskie mieszczanki, ale głowa że jutro rano, na przykład o dziesiątej. è 
jej tak była owinięta w czarną zasłonę i Teraz nie. zatrzymuj oi Apno 


niem, nadzieja czegoś niezwykłego, prze” 
budzeniem się przywiązania do życia, =. i 
chęcią strzeżenia go przed nocnymi naj Zbywała mi jeszcze godziną czasu; 
mitami. Ale dalej... cóż dalej być miało ? udałem się tedy ku bramie simplońskiej, 
Zresztą, po co łamać sobie nad zagadką okrążyłem całe przedmieście i o wpół 
głowę; miałem teraz zajęcie umysł mój do piątej przeszedłszy część lewej nawy 
pracował nareszcie. Było to czystym zy- katedralnej, wszedłem do wskazanej mi 
skiem, zdobyczą dokonaną na czasie, tym kaplicy. 

wrogu nieszczęśliwych, 


r 


Schodząc, w westybnlu na dole, 


oglą- 
deta się z obawą, ale nie spotkaliśmy 


m 


7 . : r « 
nik miałem teraz cel życia, znaleziony od SAR Była otwarta teraz — mrok zapadał | duża jeg h i . 0e liradzę, bądź ostrożny. 
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kujących "- kj B wę 3 mieniki wo- | miało, do jakiego mię doprowadzić koń- chadzkę, a po spożycin śniadania, nie- Przyzwyczaiwszy do nich oczy, dostrze- Mijając mię, uczyniła ruch jakby ak | 
Źniey swój Kr k i jea? Ta kobieta posiadała wiele stron pię- | myśląc, znalazłem się na szczycie wieży|głem w głębi postać niewieścią czarno przys j 


tanąć chciała, że jednak w dali, n 
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istotnie obraz, jaki przedstawiał plac 
Holtenau w chwili, gdy cesarz Wilhelm 
kładł ostatni kamień tej budowy, pa- 
trzyli z uśmiechem 'ronicznym; tu ten 
deszcz róż nietylko zdumienie, lecz wzru- 
szenie na ich twarzy wywołał, a pomię- 
dzy gospodarzami uczty i międzynarodo- 
wą drużyną gości z całego Świata zava- 
nowało odrazu ciepło serdeczne, o kiika 
stopni wyższe od wszystkiego, co było 
dotąd. 

Pierwszy do odpowiedzi na kwiecisty 
toast profesora porwał się Anglik, ale 
przemawiał w rodzinnym języku swoim, 
zaznaczając, że nie potrafiłby inaczej 
dać właściwego wyrazu uczuciom swoim. 
Zajnim poszło kilku innych mówców, 
ale wśród ogólnego entuzyazmu już nikt 
ich dosłyszeć nie mógł. 

Zakończono dosyć szybko ucztą; po- 
zostało jeszcze pół godziny na wymianę 
przy czarnej kawie myśli o dcznanych 
Świeżo wrażeniach i zapewnieniu z na- 
szej strony, iż każdy z osobna rychło 
znów powróci do Kopenhagi. Około 9 
cała towarzystwo, w 50 powozach, wiel- 
kim pochodem wyruszyło na festyn po- 
żegnalny w słynnem na cały świat Ti- 
voli. Powozy posuwały się powoli, przez 
świetnie udekorowane ulice, bo na uliż 
cach zbity tłum tworzył szpaler, witał, 
a raczej Żeguał gości nieustannemi hur- 
ra! i okrzykami vive la presse interna- 
tionale! i zasypywał powozy kwiatami, 
które, naturalnie. sswapliwie rozdawaliś- 
my damom, znajdującym się wśród pu- 
bliczności. 

— Czy to jutro nam się będzie wy 
dawało snem uroczym, szopką przesa- 
dzoną, czy też głębsze pozostawi wraże- 
nie? — odezwał się do mnie na ucho 
pewien kolega sceptyczuy. 

Do tej chwili nie znalazłem odpowie- 
dzi na to pytanie. Wczoraj nie było 
czasu zastanawiania się nad niem; gdy 
bowiem powozy dowiozły nas do słynne- 
go na cały Świat Tivoli, oczekiwał» nas 
tam już przeszło 20.000 ludzi; przybyli 
oni przed nami do tego publicznego 
miejsca zabaw, które w całej Europie 
nie ma równego sobie. 

„Ilekroć próbowano naśladować Ti- 
voli w innych miastach, próby nie po- 
wiodły się, o powodzeniu bowiem nie 
rozstrzyga zewnętrzny wygląd, lecz uspo- 
sobienie publiczności. W Tivoli groma- 
dzą i bawią się mieszkańcy Kopenhagi 
wszystkich stanów, a gdy eudzoziemco- 
wi tu podadzą kielich pożegnalny, nigdy 
nie zapomni pięknej stolicy nad San- 
dem. Pisarzom północy, którzy przedsta- 
wiają życie tylko szaro, nędznie i kłam- 
liwie, radzę, aby odbyli kuracye w przy- 
bytku wesołości — w Tivoli“. Tak na- 
pisał znany pisarz niemiecki, Juliusz 
Stinde, autor rodziny Buchholzów, w al- 
bumie pamiątkowym, wydanym z powo- 
da 50 roeznicy założenia „Tivoli“. 

„J ai gardé du Tivoli un souvenir, 
que rien west venu cjjacer* zacho- 
wałem o T:voli wspomnienie, którego 
nie nie zatarło — pisze na innej kartce 
znany artysta komedyi francuskiej, Co- 
quelin. 

I my zapewne tego doświadczymy. 
Wśród koncertów, zabaw, igrzysk najroz- 
maitszych, cudownego oświetlenia i wspa: 
niałych ogni sztucznych, duńscy koledzy 
i druhowie podali nam tu jeszcze „kie- 
lich pożegnalny“, a wesoła gawęda prze- 
ciągnęła się do białego dnia, przyczy- 
niając się do pozostawienia wspomnień 
niezatartych, nawet wśród szarego Życia 
i zajęć eodzienaych, do których powra- 
camy, rozbiegając się dziś na wszystkie 
strony Świata cywilizowanego. Najkrót- 
sza i najdogodniejsza podróż do domu 
prowadzi na Gjedser, Warnemünde do 
Berlina, gdzie z Kopeuhagi staje się w 
11 godzin, używając najrozmaitszego ro- 
dzaja lokomocyj. 

Koło Vordingborg cały pcciąs prze- 
jeżdża z 1'/, wiorsty na promie przez 
morze ; jazda z Gjedser do Warnemiiude, 
na statku parowym (już bez pociągu) 
trwa zaledwie 2 godziny i odbywa się 
zwykle po gładkiem morzu. 

A. Donimirski, 


KRONIKA. 


Lwów dnia 8 lipca 


„Pogrom“. Pod tym tytułem rozpo- 
czynamy w dzisiejszym fejletcnie druk opo- 
wieści dziejowej, osnutej na tle wypadków 
kampanii węgierskiej 1849 r. przez p. Sta- 
nisława Schnair-Pepłowskiego. Jest to część 
druga opowieści tegoż autora pt. „Polacy 
i Węgrzy*, drukowanej w naszem piśmie 
w pierwszym kwartale rb. Ze względu pa 
znaczną w kraja naszym liczbę uczestników 
tej walki wolnościowej, sądzimy, iż „Po 
grom“ również żywe, jak „Polacy i Wę- 
grzy* wywoła zainteresowanie w kołach na- 
szych czytelników, 


Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya 
tarnowska; ks. Władysław Chendyński, dy- 
rektor bursy Św. Kazimierza odźa .czony 
Rokietą i Mantoletą. Ks. Piotr Podolski, wi- 
karyusz ze Szezurowej, instytuował się na 
probostwo w Ostrowach tuszowskich, Nowo 
wyświęceni mianowani wikaryuszami: ks. 
Jan Ciszek w Bolesławiu, ks. Wojciech Dą- 
browski w Zakliczynie, ke, Roiman Gadow- 
ski w Krościenku, ks. Jan Gawlicki w 
Żdżarcu, ka, Józef Gawor w Jadownikach 
ks. Jan Jachtył w Radomyślu, ks. Andrzej 
Macko w Pilznie, ks. Franciszek Miklasiń- 
ski w Szczepanowie, ks. Franciszek Mróz 
w Szezucinie, ks. Alojzy Nalepa w Lima- 
nowej, ks. Jakób Olery w Piwnicznej, ks. 
Józef Słazyk w Kolbuszowej i ks, Marcin 
Zaczek w Zbylitowskiej Górze. 

Odpowiedź ks. kard. Ledóchow- 
skiego. Pogoń tarnowska donosi, że na 
telegram gratulacyjny przesłany przez ks. 
bisk. Łobosa i kapitałę tarnowską, ks. kard. 
Ledóchowski nadesłał następującą odpo- 
wiedź: 

„Najprzewielebniejszy Arcypasterzu | Speł- 
niam rozrzewnionem i głęboko wdzięcznem 
sercem miły obowiązek, składając niniejszem 
pismem Waszej Biskupiej Mości i Prześwie- 


tnej Jego Kapitule tarnowskiej 
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me szczerejod ogrodu i skradli fobert i kilka sztuk 


podziękowanie za nader dla mnie pochlebne] garderoby węzkiej. Rozbili także szuflady 


powinszowanie, przesłane telegrafem z oka- 
zyi zbliżającej się rocznicy mego półwieko- 
wego kapłaństwa. Te uczucia łaskawe W. 
B. Mości, Prześwietnej Kapituły i kleru 
dyecezyalnego względem mej osoby nie za- 
trą się w mej pamięci. Proszę więc przyjąć 
zapewnienie mej żywej wdzięczności, 8 zara- 
zem wyraz wysokiego szacunka i poważa- 
nia, z jakiem zostaję Waszej Biskupiej Mo- 
ści uniżonym i oddanym sługą. M. Kard. 
Ledóchowski“. 


W sprawie inspektorów szkół śre- 
dnich. W obec toczącej się sprawy refor- 
my nauki w szkołach średnich, pojawił się 
w dziennikach wiedeńskich artykuł pióra 
fachowəgo, na który warto zwrócić uwagę. 
Na inspektorze szkół średnich — pisze au 
tor — ciężą obecnie obowiązki bardzo skom- 
plikowane; musi on być niemal uniwersal- 
nym, gdyż nie tylko ma być biegłym we 
wszystkich przedmiotach wchodzących w za- 
kres nauki w szkołach Średnich, alə nadto 
ma w każdym z tych przedmiotów wpły- 
wać na odpowiedni tok nauk i wpływać na 
na poprawę metody nauczania. 

Ponieważ ad inposibilis nemo tenetur 
kończy się zwykle każda inspekcya na 
tem, że inspektor bada szczegółowo tylko 
tok nauki w tych przedmiotach, w których 
jest specyalistą i ogranicza się głównie na 
skontrolowaniu metody nauczania u naj 
młodszych suplentów. Wobec tego proponuje 
autor artykułu, o którym tu mowa, aby in- 
stytucyę inspektorów szkolnych rozszerzyć i 
wzmocnić, mianowicie należałoby utworzyć 
komitet inspektorów szkół średnich, złożony 
z fachowców dla poszczególnych grup przed- 
miotów. 

Zabawną historyę opowiada N. Wie- 
ner Tagblatt. W ministerstwie handlu od- 
bywała się w ostatnich dniach gabinetu ks. 
Windischgrastza konferencya pod przewo- 
duictweiu min, Waurmbranda, gdy naraz 
wszedł służący i szefowi sekcyjnemu p. Wit- 
tekowi szepnął coś do ucha, P. Wittek wstał 
i przepraszając ministra, że wychodzi, oznaj- 
mił mu, że namiestuik hr. Kielimansegg na- 
tychmiust go wzywa. Szef sekcyjny wyszedł 
a minister mruczał: „Czego chce ten na- 
miestnik, jakby tego jutro nie można było 
załatwić, a dziś nam nie przerywać narady.“ 
Po konferencyi atoli dowiedział się hrabia 
Waurmbrand, że p. Kielmansegg do jutra 
czekać nie mógł... miał bowiem już wów- 
czas polecenie utworzenia gebinetu, a szef 
sekcyjny, z którego wyjścia był tak nieza- 
dowolony, wrócił już do zabudowania mini- 
sterstwa handlu — jako minister. 

Lipiec wedle przepowiedni Falba, bę- 
dzie aż do końca wilgotny i chłodny, a de- 
szczu będzie tak wiele, że nawet wylewów 
spodziewać się należy. 

Z życia towarzyskiego. W domu p. 
Elżbiety z Pankratiewów Kowalskiej odbyły 
się d. 29 zm. zaręczyny jej siostrzenicy p. 
Maryi Karmsli Jurystowskiej, córki śp. 
Edmunda i śp. Maryi z Pankratiewów Ju- 
rystowakich z dr. Leszkiem Starza Majew- 
skim, adwokatem we Lwowie, synem Lu- 
dwika, radoy sądu kraj. t Heleny z Piąt- 
kowskich. Świadkami zaręczyn byli oprócz 
najbliższej rodziny p. Tadeusz Langie, po- 
seł na sejm kraj. i dyrektor fundacyi Skarb- 
kowskiej wraz z żoną i córką i dr. Julian 
Jelita Czerkawski, były poseł do Rady 
państwa. 

Z izby sądowej. Onegdaj skończyła 
się przed zwykłym trybunałem pod prze- 
wodnietwem radcy Heyderera ud 3 dni 
trwająca rozprawa przeciw całej  szajce 
oszustów, którzy podrabiali dokumenta i 
świadectwa gminne i operowali w całej Ga- 
leyi, wysyłając w Świat chłopców i dzie- 
wczęta z fałszowanymi dokumentami i ate- 
stami, a ci wyładzali od litościwego i ła 
twowiernego społeczeństwa datki, pod pozo- 
rem kalectwa i niezdolności do pracy. Sztu- 
czną tę fabrykę głuchoniemych, epilepty- 
ków i pogorzelców, wykrył znany ze sprytu, 
ajent policyjny Giiwsberg i dostarczył s3- 
dowi  karnemu bogatego  materyału do 
śledztwa. W mieszkaniu małżonków Dawi- 
da i Róży Erblsteinów, które było główną 
siedzibą i kancelaryą tego dobranego towa- 
rzystwa, znaleziono podrobione pieczęcie 
gminne Mikołajowa i Nowego Sącza, oraz 
liczne przygotowane świadectwa, Przed try- 
bunał«m stanęli Dawid i Róża Eerlstein, 
Abraham Zipper i Majer Reiss z Luba- 
czowa, Dawid Katz, Samuel Jagulnitzer vel 
Neuman z Husiatyna, Leib Zina z Mościsk, 
Szajna Halpern i Mojsze Brod ze Lwowa. 

Wyrok zapadł następująco: Dawida i 
Rózię Erlsteinów skazano na 6 miesięcy, 
Majera Reissa i Dawida Katz na 2, a 
Szajne Halperna na 8 miesięcy więzienia. 
Leibę Żiunsa i Mojżesza Brod uwolniono. 
Samuel Jagulnitzer vel Neuman zdołał um- 
knąć z kraju zaraz po aresztowaniu współ- 
towarzyszy i dla tego uniknął  zasłażonej 
kary. 

obłąkany nazwiskiem Stefan Kłosow- 
ski wyprawiał onegdaj w ulicy Sykstuskiej 
awantury, zaczepiając przechodniów. Ujęto go 
i odwieziono do zakładu w Kulparkowie, 
W drodze zemścił się obłąkany na wiozą 
cym go dorożkarzu w ten sposób, że podarł 
mu zupełnie obicie siedzenia w doróżce. 

Konie dorożkarza Nr. 156 spłoszyły 
się onegdaj na pl. Krakowskiem i puściły 
się tak szalonym pędem na ulicę Żółkiew- 
ską, że usłujący je wstrzymać woźnica 
spadł z kozła i potłukł się ciężko, konie 
wstrzymano dopiero za rampą kolejową. 

Bezczelny złodziej. Onegdaj w po- 
łudnie w ul. Skarbkowskiej podpatrzył ja- 
kiś rzezimieszek, że w parterowem mieszka- 
nia p. Herminy Reissowej są otwarte okna, 
a w pokoju niema nikogo. Wskoczył więc 
przez okno do pokoju i zanim mieszkańcy 
domu stojącego naprzeciw, zdołali wezwa 
pomocy publiczności, jaż złodziej uciekł na- 
powrót oknem, unosząc z sobą złoty damski 
zegarek wartości 100 zł. 

Pożar wybuchł onegdaj w nocy przy 
ul. Pod Dębem w domu 1. 13, będącym 
własnością p. Kauczyńskiego. Zapaliły się 
drewniane komórki w dziedzińcu i tylko 
szybkiemu i energicznema ratunkowi za- 
wdzięczać należy, że pożar nie przybrał 
szerszych rozmiarów. Ratunek ukończono w 
ciągu godziny. 

Włamanie. W realności dr. Tytusa 
Zarzyckiego położonej na Kastełówce, wła- 


dwu stołów, gdzie jednak nie nie znaleźli. 
U podejrzanego o tę kradzież stróża Jędrze- 
ja Zasabera znaleziono część skradzionych 
rzeczy. 

Temperatura w ciagu ostatnich dwóch 
dni znacznie się obniżyła. Dnia 6. b. m. 
gdy we Lwowie wynosiła o godz. 7. rano 
152 była o tymże czasie, jak nam telegra- 
fnją: we Wiedniu 15:9, w Pradze 15', w 
Budapeszcie 17:0, w Ischl 14*0, w Celowcu 
15:0, w Tryjeście 18'0 a na Semmeringu 
9 stopni Celsiusze. 

Z Iwonicza. Piersza lista gości przy- 
byłych do 27 zm. do Iwonicza wykazuje 
osób 710. 

Nowy kościół. W Siemakowcach obok 
Kalinowszczyzny odbyło się tymi dniami 
poświęcenie kamienia węgielnego pod ko- 
ściół budowany staraniem proboszcza łac. 
z OChomiakówki ks. Leonarda Moczarow= 
skiego ze składek zbieranych w parafii. 
Aktu poświęcenia dokonał ks, dziekan i ka- 
nonik Gromnicki z Baczacza przy współ- 
udziale miejscowego ks. dziekana ohrz. ru- 
skiego Michalewicza z Białobożnicy i miej- 
scowego proboszcza obrz. łae, 

Po 25 latach. W dniach 3. i 4. bm. 
odbył się w Rzeszowie zjazd koleżeński 
tych, którzy przed ćwierć wiekiem ukończyli 
gimnazyum rzeszowskie. Było ich wówczas 
50, lecz dziś żyje z nich tylko 86. Z tych 
przybyło na zjazd 25. usprawiedliwiła się 
listownie 8, a nie dało żadnej wiadomości 
8. Przybyli więc na zjazd: Buczek Józef 
pocztmistrz w Haczowie; ks. Carnota Jakób, 
proboszcz w Gwożnicy; ks. Dziubek Ed- 
ward, proboszcz w  Turzy, Dobrowolski 
Bronisław, rewident rach. przy sądzie kraj. 
w Krakowie; Hubicki Władysław, obywatel 
w Podgórzu; dr. Koncewicz Jan, lekarz w 
Przeworsku; ks. Łyczko Andrzej, proboszcz 
w Niżankowicach; Madejski Roman, nota- 
ryusz w Zatorze; ks. kan, Matwijkiewicz 
Franciszek, proboszcz w Brzyskacb; Moty- 
czyński Piotr, komisarz mag. we Lwowie; 
Medwicz Romuald, naczelnik sądu w Bta- 
łej, Reiner Maks, notaryusz w Boryni, Ry- 
giel Jan, profesor gimn. w Rzeszowie; dr. 


RÓ 


a pojedyńcze fazy przyboru obchodzone są 
przez Egipcyan wielkiemi uroczystościami, 
na owym wylewie bowiem opiera się całe 
rolnictwo Delty nilowej, Z Kairu donoszą 
pod d. 22 czerwca, iż przybór w tym roku 
przepowiedziany został przez astrologów 
egipskich na noe z 11 na 12 koptyjskiego 
miesiąca Bauna (naszego 17—18 czerwca) 
i istotnie około tej pory nastąpił. Twierdzą 
oni, a lud święcie wierzy. że wylew nastę- 
puje dzięki „boskiej kropli“, która tej nocy 
spada z niebios do Nilu. Przypomina to 
wierzenia starych Egipcyan, których kapłani 
uczyli, iż „łza bogiui I.ys* spada do Nilu 
i powoduje jego dobroczynny wylew. Już 
owa noc, zwana „nocą kropli“, jest bardzo 
uroczyście obchodzona, a obchody zwiększa- 
ją się w miarę postępów przyboru i trwają 
całe miesiące, Znaczna ilość ludności nad- 
brzeżnej gromadzi się na polach, o ile mo- 
żności nad brzegami rzeki i spędza całe 
noce na śpiewach, grach i gawędach, wra- 
cając dopiero rankiem do swoich siedzib. 
Coroczny przybór Nilu daje się zwykle już 
bez trudności stwierdzić w końcu czerwca, 
W połowie lipea przybiera on gwałtowny 
charakter, aby stanąć w mierze w końcu 
września, co przeciąga się aż do połowy 
października, poczem w krótkich już odstę- 
pach wylew dosięga najwyższego poziomu. 
Następnie rozpoczyna się opad wód, naj- 
pierw bardzo wolno i zaledwie dostrzegal- 
nie, potem coraz szybciej, dalej znów stoi 
w mierze, a w kwietniu i maju dosięga naj- 
niższego poziomu. Błędnem jest tak bardzo 
rozpowszechnione mniemanie, iż Nil podczas 
przyboru zalewa cełkowicie swe brzegi i 
nawadniając kraj, przyczynia się do uro- 
dzajności roli. Woda bywa tam bowiem 
przy pomocy  najrozliczniejszych urządzeń 
sprowadzana z Nila do basenów i kanałów, 
od których znów prowadzą mniejsze już ka- 
nały, które cały kraj przerzynają w różnych 
kierunkach, rozyrowadzając wodę na pola 
wedle potrzeby. Cała uprawna część Egiptu 
poprzerzynana jest tamami, które w czasie 
wylewu stanowią jedyną komunikacyę wio- 
sek między sobą. 

Stowarzyszenie „temporencierek*. 


Schoen Henryk, adwokat w Krakowie; ks. | W londyńskiej Albert Hall odbyło się w tych 


'Serwacki Michał, proboszcz w Felsztynie; 
Ślączka Franciszek, adjunkt sąd. w Lisku; 
Straszewski Stanisław, właściciel dóbr w 


Bystrej; Sztaba Marcin, insp. podat. w F 


szanowie; Wawrzkowicz Wojciech, radca 


dniach zgromadzenie uczestniczek i propa- 
gatorek Towarzystwa wstrzemięźliwości, pod 
przewodnictwem lady Sommerset. Przewo- 
dniczką amerykańskich „temperenclerek “, 
przybyłych w znacznej liczbie, była miss 


skarbu we Lwowie; dr. Wiktor Jan, lekarz! E. Willard. Fsbiety ze Stanów Zjednoczo- 
we Lwowie; Wójcik Józef, dyrektor gimn.| nych wystosowały do rządów petycyę, zao- 


w Jarosławiu, Wojnarowski Franciszek, u- 
rzędnik banku galic. w Krakowie; Zabaw- 
ski Stanisław, prof. gimn. w Rzeszowie; 
Zach Franciszek, kandydat not. w Ropczy- 
cach i Żurawski Tomasz, lekarz w Łańcu- 
cie. Przebieg zebrania był nadzwyczaj ser- 
deczny, a koledzy żegnając się, postanowili 
znowu zjechać się razem po latach dzie 
sięciu. 

O huzarach stojących pod sądem woj- 
skowym w Przemyślu, dyskusya na Wę- 


patrzoną 7,500 000 podpisami. Dokument 
ten waży aż 17.301 funtów i ma 1928 
yardów długości. Podpisy, w pięćdziesięciu 
językach i narzeczach, pomieszczone były 
w czterech olbrzymich skrzyniach na pa- 
rowcu amerykańskim „Berlin“, który p'zy- 
wiózł je z Newego Yorku wraz z zastępem 
kobiet, mających wejść w porozumienie ze 


interesowanja całej doliny „świętej 


miarę i właściwy przybierają kierunek, 
Staniki przyciągnięte spódnicą, mają zwy- 
kle przody i plecy lekko nemarszczone, nie- 
które zapin ją się z boku, skrzyżowane na 
piersiach, wszystkie niemal z przodu otwar- 
te. Pod spád idzie szmizetka z surah w 
białym lub jasnym kolorze, niekiedy powile- 
czena kornuką. Ładne też są  szmizetki 
z białego katystu, z haftowanemi wstawka- 
mi i małym: odwiniętym kołnierzykiem; ta- 
kież mankiety zakończają rękaw u dołu. 
Bardzo noszone są suknie z krótkiemi rę- 
kawami, rozdętemi jak balony. Rękawiczki 
długie duńszie łączą się u góry z rękawem, 
Na mniejs:.e ubranie dodają do nich wąskie 
rękawki, przyczepione do łokcia, z tegoż co 
snknia materyału, lub też z czarnej koron- 
ki. Z  materyj używane bardzo alpaga. 
Ciemna, w kolorach tabaczkowyim i popiela- 
tym, przyjęta na ulicę. Do str:jnego ubra 
nia służy mieniona w dwóch jasnych kolo- 
rach; niebieski z paliowym, lilla z bledoró- 
żowym itp. Kolor niebieski w różnych od- 
cieniach, szczególnie habrowym, noszony 
już w roku przeszłym, stał się dziś modą 
panującą. 

Szmizetki z szarego linona i batystu 
powszechnie dziś przyjęte; zdobią je kokar- 
dami ze wstążki, Na gładkie stauiki u su- 
kien używane bardzo cs'bne karezki z ko- 
ronki białej, czarnej lub niewarowej. Nie- 
które z nich objęte w około wołantem z od- 
powiedniej koronki, inne znów podwleczone 
lekką materyą surah w jasnym kolorze, 
Ładne też są karczki z lekkiego sukienka, 
wycinanego w ażurowy deseń na kolorowem 
podwleczeniu. Te służyć będą głównie na 
chłodne poranki u morza ułbo w górach. 
Koronka szara w różnych odcieniach bardzo 
używana w tym roku do ozdoby sukien i 
szmizetek. 

Pierwsze miłowanie. (Urywek). 

O, miłowania tajemnice! 

O, przenajsłodsze zachwycenia ! 
Serce zamienia się w skarbnicę, 
W anicła dziewka się zamienia! 


Lelija Śnieżne i srebrzyste, 

Różana Eos, gdy z snu wstanie, 
Mniej są promiemie i mniej czyste, 
N'ż onu pierwsze miłowanie! 


Gdyś wiódł dziewicę po tem niebie, 
Tyś ją na wieki czynił branką: 

Za tobą pójdzie i dla ciebie 
Egzulką będzie i wygnanką, 


I choćbyś wzgardę zyskał w Świecie, 
Choć na wyklęte szedłbyś drogi, 
Ona przed tobą proch zamiecie 
I ucałvje twoje nogi... 
Or—ot. 


p: 


Wystawa robót uczennice szkoły żeń- 
skiej im. św. Anny otwarta będzie w dniach 


„Siostrzycamić w Anglii. Albert Hall zgro-|9, 10 i 11 bm. od godz. 9 rano do 1 przed 


madziło około 800 osób płci obojga. Od- 
śpiewano najprzód hymny, potem rozwinięto 


grzech nie ustaje, Na dz'ń 3. b. m. zwo-j1 zawieszono nad ławkami i na ścianach 


łali socyaliści w Budapeszcie zebranie, na 
porządku dziennym którego stało: „Śnierć 
węgierskich huzarów“ — zebrania jednak 
nie dozwoliła poliecya. 

Z Tryestu telegrafują pod d. 8 bm: 
Spuszczenie na wodę nowo wybudowane 
pancernika „Wien* odbyło się wczoraj przy 
pięknej pogodzie. Matką cbrzestną była hra- 
bina Kielmans:gg z Wiednia, żona obecne- 
go ministra spraw wewnętrznych i przewo- 
dniczącego w radzie ministrów. Przybyła 
tokże na tę uroczystość deputacya m, Wie- 
daia pod przewodnictwem hr. Wilczka, 

Zgromadzenie akuszerek ma odbyć 
się dnia 27. b. m. w Cieplicach, Celem 
tegoż jest utworzenie organizacyi wspólnej, 
W Austryi jest 18.000 aknszerek, 

Rosyjscy „nacze!tnicy ziemscy”. 
W rosyjskiem mi.isterstwie sprawiedliwości 
zapadła bardzo ważna decyzya w sprawie, 
która od pewnego czasu stała się punktem 
spornym pomiędzy ministrem sprawiedliwo- 
ści Murawiewem a ministrem spraw we- 
wnętrznych Darnowem. Jak wiadomo za 
ezasów Tołstoja ustanowieni zostali w Ro- 
syi tak zwani „naczelnicy ziemscy“, którzy 
łączyli w swych rękach władzę administra- 
cyjną z wsadzą sądową. Oczywiście ano- 
malia ta wprowadzona przez głównego po- 
pleczuika wstecznictwa, nie mogła znaleźć 
poparcia u stosunkowo dosyć liberalnego 
ministra sprawiedliwości Murawiewa, który 
pragnął utrzymać niezależność władzy są- 
dowej w myśl liberalnych reform Aleksan- 
dra II. Npecyalna komisya prawnicza, po- 
wołana przez cara Mikołaja II, oświadczyła 
się również za niezaleźnością władzy sądo- 
wej i za odebraniem naczelnikom ziemskim 
wszelkiej kompetencyi sądowej. Tym więc 
sposobem naczelnicy ziemBzy będą tyl- 
ko urzędnikami administracyjnymi, a do- 
tychczasowe ich czynności sądowe przejdą 
nepowrót w ręce władz czysto sądowych, 

Koloniści rosyjscy w Syberyl, Sib. 
Wiestnik podaje grozę budzące szczegóły o 
nędzy chłopów rosyjskich, którzy się osie- 
dlają w Syberyi. W Tiumeniu, będącym 
głównem oguiskiem produkcyi skóry, a za- 
razem pozostawiającym pod względem wa- 
runków hygienicznych wszystko do Życzenia, 
zgromadzają się ciągle liczne tłumy przy- 
byłych z daleka rodzin włościańskich i przed- 
stawiają straszny ze wszech miar obraz nę- 
dzy i wszelakiego niedostatku. Niezliczone 
bowiem tłumy ludu przesiedlają się z Ro- 
syi europejskiej do Syberyi — jedni jadą 
kolejami, drudzy płyną statkami, lub idą 
pieszo, ciągnąc chudobę swoją na wózkach. 
W dzienniku Ziemlediele p. Gołowaczew 
wydrukował obszerny artykuł o przesiedle- 
niach na Sybir. Zastanawia się on nasam- 
przód nad przyczynami, wywołującemi ko- 
lonizacyę w przeszłości i twierdzi, że głó- 
wną i niemal wyłączną Przyczyną było 
przeludnienie danej okolicy. Przyczyna ta 
w Rosyi nie istnieje. Autor nie stara się 
wyszukać innych przyczyn, stwierdza tylko 
fakt, świadczący o istnieniu nieznanych 
przyczyn — i powołuje społeczeństwo do 
rozciągnięcia opieki nad Przesiedleńcami, 
zdarza się bowiem cząsto, iż nagromadzi ich 
się w Permie, albo w Tiumeniu tyle, że 
oczekując na pociąg kolei, lub statek w ce- 
lu udania się w dalszą drogę, chorają i u- 
mierają, a Śmiertelność nie dziesiątkuje jaż, 
ale o połowę zmniejsza ich liczbę. 

Wylew Nilu — jak wiadomo — sta- 


mali się ubiegłej nocy złodzieje do werandy|nowi corocznie przedmiot niezmiernego 2a- 


odezwę i podpisy, naklejane na cienki mu 
śliń i składające się jak albumy fotografi- 
czne. Miss Willard zagrzewała do czynu 
kobiety angielskie. Petysya wystosowana 
jest do rządów europejskich 1 domaga Big 
obostrzenia praw przeciwko pijaństwu i 
odstraszenia od wódki ł opium — dwu tru 
cisn, które sprowadzają na ludzkość tyle 
nieszczęść. 

Bratziność marynarzy. Przed kil- 
koma dniami szedł z Brixham do Guerne- 
sey statek angielski „Why not*, wiozący 
ładunek słomy, siana, wapna i 20 podróż- 
nych. Na pełnem morzu, zdaje się, skut- 
kiem tego, że do wapna dostała się woda, 
wszczął się na statku pożar. Wzięto się do 
gaszenia, ale ogień szerzył się wewnątrz 
statka z taką gwałtownością, że wkrótce się 
przekonano, iż o jego stłumieniu mowy być 
nie może. Spuszezono wówczas łódź ratun- 
kową i stała wię rzecz w rocznikach mary- 
narki niesłychana. Kapitan i załoga wsko- 
czyli szybko do łodzi i odbili od statku, 
pozostawiając go wraz z podróżnymi na pa- 
stwę płomieni! Łódź po długiej na falach 
wędrówce dobiła szczęśliwie do portu St. 
Brieux. Mieszkańcy miasteczka dowiedzia- 
wszy się z ust marynarzy o katastrofie, ja- 
ka spotkała „Why not*, chcieli wysłać ło- 
dzie na ratunek, lecz Vapitan oświadczył, że 
nie warto tego robić, gdyż statek napewno 
już spłonął wraz z podróżnymi. Tak jednak 
nie było. Widząc się opuszczonymi podróżni 
składający się przewaźnie z robotników 
francuskich, nie stracili przytomności i mi- 
mo, że dym na statku był do niewytrzyma- 
nia, pracowali dalej nad stłumieniem ognia. 
Jeden z nich Jan Burlat, choć nie mary- 
narz, stauął u steru, drugi zaś Ives Marie 
Tremes, wycieńczony zapełnie pracą koło 
gaszenia ognia, stanął na straży, badając 
widnokrąg, Udało się im uratować współ- 
podróżnych, gdy bowiem księżyc wszedł, 
skierowali statek ku zatoce E!quy i nieba- 
wem „Wby not* stanął na mieliznie, bar- 
dzo blisko brzegów. Panika tymczasem na 
statku doszła do ostatnich granic. Burlot 
i Tremes dodawali wszystzim odwagi, Za- 
chęcając mężczyzn do pracy koło gaszenia 
ognia, kobiety do modlitwy. Kiedy statek 
stanął, położenie było do niezniesienia, po- 
żar bowiem ogarnął już niemal całe wnę- 
trze. Choć lądu nie było widać, mieszczę- 
śliwi zaczęli wołać o pomoc. Głosy ich u- 
słyszała załoga, znajdująca się w pobliżu 
łodzi rybackiej i podpłynąwszy, przyjęła o- 
puszczonych na swój pokład. Dostawieni do 
porta Erquy, rozbitki opowiadeją rzeczy 
niesłychane o brutalności załogi angielskiej, 
„Skoczyłem do łodzi, W której już siedziała 
załoga — mówi Tremes — ale musiałem 
ją opuścić, gdyż z mowy kapitana i majt. 
ków przekonałem SIĘ, ża mnie po drodze 
zgładzą ze świata“. Wypadek ten budzi po 
wszechnie w kołach marynarskich oburzenie 
i będzie prawdopodobnie przedmiotem cieka- 
wej sprawy sądowej. 

Z mody. Suknie noszą się coraz szer- 
sze, tak, że dochodzą do siedmiu metrów 
obwodu. Taż sama przesada uderza w ka- 
peluszach, które wyglądają jak kosze kwia- 
tów. Musimy jednak nadmienić, że to zu peł- 
nie zależy od wytworności smaku, by u- 
trzymać miarę i wybierać to, co komu prey- 
pada do wzrostu, wieku i twarzy. Garnirn- 
nek u doła sukien znpełnie usuuięto, pod 
spodem tylko ułożona woda ze wstążki lab 
materji sprawia, że rury odsadzają się W 


południem i od 4 do 7 wieczorem. 

Składki na Wawel. Dnia 4 bm. od- 
było się w mieezkaniu p. Bronisławy Sef«- 
rowiczowej otwarcie puszek składkowych na 
edresiaurowanie Wawelu. Z puszck nadesła- 
nych przez pp. dr. Barzyckiego, Bieaieckie- 
go, z Bułoz Anteniewiczów  Czajkowską, 
Czajkowskiego i Kiełhusiewicza, Deymową, 
dr. Fiałkowskiego z Rzeszowa, Hoffwanową, 
'Edwarda Kruh, Kwiecińską -e Podhorodee 
(za peśrednictwem Przegiądu), Maryę Mei- 
dingerową z Rzeszowa, profesora Mikułow- 
skiego-Poworskiego, A. Miączyńską (za po- 
średnictwem Przeglądu), Musiałowicza . 
Janika, Tadeuszową Pilatową, Jaua Pitułkę 
z Sosnowice, Rupprechta, S:ferowiczową, Tóp- 
fera, Wernera Karola, Zegórską, Witoldowę 
Żelechowską (za pośrednictwem p. Niwie- 
kiego) z Bortnik — uzyskano 109 zł. 901/3 
et. Nadto zebrano z puszek na dworcu cen- 
tralnym we Lwowie 58 zł. 12 ct., z 2 pu- 
szek przesłanych z Bauku krajowego 4 zł. 
Tije ctn z Gazety Narodowej 25 zł. 3 ct, 
z 8 puszek urzędu poczt, i telegr. w Zło- 
czowie 5 zł. 60 ct, ze sprzedaży cegiełek 
1 zł.; rażem z poprzednią kwota 198 zł. 
73 ct., które ulokowano na książeczkę gal. 
kasy oszczędności nr. 60.267. Ogólny stan 
wkładek na tę książeczkę wynosi 3.527 zł. 
297 Ją et. 


- Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobnym 
drukiem) 


rare een 


Szanowuych naszych czytelników zwra- 
camy uwagę na ogłoszenie Towarzystwa Lie- 
biega, które właśnie rozpoczęła wyrób i 
sprzedaż Feptonu mięsnego. Jak zresztą wia- 
domo, jest to niezrównany środek wzmacnia- 
jący i pożywny, wyrabiany pod kontrolą 
profesorów dra M. Pettenkofera i dra Ka- 
rola Voit w Monachium. Znany wyciąg mię- 
sny Liebiega od przeszło lat 30 cieszy się 
zasłużonemi uznaniem. 

— a a 


Bytuki piękne. 


Z teatru. Pomimo szkaradnej 
w teatrze letnim zebrało się tyle pabliczno- 
ści, że miejsc nie stało i wielu od kasy 
odeszło, nie dostawszy biletu, Wszyscy bo 
chcieli podziwiać p. Modrzejewską w tytu- 
łowej „oli dramatu Mosentbala „Debora“; 
w roli tej pani Heiena wygląda cudownie i 
Porywa wszystkich. Zachwycona publiczność 
urządziła p. Modrzejewskiej wczoraj owacyę, 
nieprzygytowaną, ale tem  serdeczniejszą. 
Oto, gdy artystce wręczono wieniec od n.ło- 
dzieży akademickiej, publiczność zachęcona 
poczęła  obsypywać panią Modrzejewską 
kwiatami i poprostu cały deszcz kwiatowy 
padł na scenę. Kto tylko był w posiadaniu 
kwiata lub bukieciku przyłączał się do o- 
wacyi. Serdecznie dziękowała artystka, Śli- 
czna w kostyumie Debory, obsypana liśćmi 
kwiecia, a serdeczniejszemi jeszcze oklaska- 
mi dziękowała jej ze swej strony publiez- 
ność za jej Brę porywającą. I zauważyć 
można, że im bliżej do końca szeregu go- 
ścinnych występów pani Modrzejewskiej, 
tem liczniej zbiera się publiczność na przed- 
stawienia i tem goręciej ją przyjmuje, jakby 
chciała skłonić najznakomitszą naszą ar- 
tystkę do przedłożenia swego pobytu we 
Lwowie. A tego wszyscy pragniemy. 

Repertoar teatralny. Dziś we wto- 
rek „Wieczór trzech króli“ komedya w Š 
aktach Szekspira. Czternasty występ pani 
Heleny Modrzejewskiej, 


pogody 


* Redakcyę pisma ludowego Niedziela, 
subwencyonowanego przez sejm od lat wie- 
lu a nie wywierającego żadnego wpływu na 
ludność wiejską, zmieniono obecnie, powie- 
rzając takową p. Tadeuszowi Czapelskiemu, 


Katolicyzm w Berlinie. 


Berlin (gdzie jeszcze w XIII wieku znaj- 
dowała się słowiańska wieś rybacka) przed 
tak zwaną reformacyą należał do biskup- 
stwa brandeburskiego. Biskupstwo to, jak 
wiadomo, było ufundowane w r. 948 przez 
cesarza Ottona I, ale niedługo po tej fan- 
dacyj trwało, bo pogańskie plemiona We- 
netów zniszczyły miasto Brandeburg i bi- 
skupstwo przestało istnieć, aż dopiero w 
r. 1153 wznowił je książę Albrecht, zwany 
Niedźwiedziem, i odtąd juź nieprzerwanie 
mieszkali tam biskup”, rozciągając swoją wła- 
dzę i na Berlin, nim gwałtowna burza no- 
wego reformatora religijnego, Lutra, nie 
schwycła ostatniego biskupa katolickiego 
w Brandeburgu, Mateusza Jagowa, który 
się wyrzekł wiary katolickiej w r. 1539, 
pociągając za sobą swoją dyecezyę, W tym 
samym roku Joachim II wprowadza lutera- 
nizm do Barlina, a w r. 1544 ustaje nabo- 
żeństwo w katedrze brandeburskiej katoli- 
ckie, a może jeszcze wcześniej w Berlinie, 

Lecz taki stan nie mógł trwać bsrdzo 
długo i już w XVII wieku zaczynają się 
zjawiać z początku prywatne kaplica katoli- 
ckie, a potem publiczna w stolicy pruskiej; 
jeszcze ich więcej napotyka aię w XVIII 
wieka. Nowo tam odrodzony kościół był 
pod opieką i zarządem t, zw. wikaryata pół- 
nocnych misyj. 

Takie położenie trwało aż do początka 
bieżącego wieku, gdy bulla de salute ani- 
marum, wydana w 1817 roku, nadała no- 
wą kościołowi w Prusiech orgunizacyę. Mia- 
nowicie znaczną część północnych prowin- 
cyj pruskich, a więc i brandebarską, przy- 
łączono do biskupstwa wrocł: wskiego, któ- 
rem wówczas zarządzał ks. Knanuel Szy- 
mański, z początku jako administrator, a 
potem jako biskup aktualny. Dla Marchii 
brandeburskiej i Pomorza uformowano o- | 
sobna delegaturę i proboszez św, Jadwigi,” 
głównego kościcła katolickiego w Berlinie, 
est takim zwykle delegatem. Obecnie go- 
duość tę piastuje od r. 1888 ks. Józef 
Jahnel, dr. filoz., protonoturyusz apostolski, 
prałat wroeławski, archipresbiter berliński, 

Wyliczymy kościoły tego arehipresbite- 


ryatu. Kościoły parafialne w Berlinie: 1) ` 


św. Jadwigi, który zaczęto budować w r. 
1747, va wzór kościoł? Maria-Rotunda w 
Rzymie, a skończono ? .3 roku, parafian 
ma 25.000, pracuje „zy nim 5 kapła- 
nów (w tej parafii jest kilka kaplice, przy 
których mieszkają inni kapłani). 2) św. 
Bonifacego, parafialny od r. 1898, parafian 
12 000, kapłan jeden. 3) Serca Jezusowego, 
parafialny od r. 1892, parafian 20.000; 
kupłanów przy nim dwócb. 4) Św. Macieja, 
parańan 11.000; kapłanów trzech. 5) ów. 
Michała, purafian 20.000, budowę tej świą- 
tyni ukończono 1756 r., jest to kościół dla 
wojskowych, przy którym rezydnje ich bi- 
skuo ks. Jan Assmann dr. teologii, oprócz 
tego 4 kapłanów. 6) św. Piusa, parafialny 
od r. 1892, z parafian wielu jest Polaków, 
przeważnie z klasy niższej, wskutek tego 
eo miedzieia i Święto odbywa się tam nabo- 
żeństwo po polsku i kazanie, spowiedzi ró- 
wuież słuchają w polskim języku (zdarzą 
się to także i u św. Jadwigi), kapłanów 
dwóch. 7) św. Sebastyana, parafian 32.000 
(w tej parafii kilka kaplic), kapłanów trzech. 
Parafie poza obrębem Berlina; 8) W Char- 
lottenburgu, parafiau e. 11.000, kapłanów 
trzech. 9) W Reinickendorf, parafian 5.000, 
kapłan jeden. 10) w Rixdorf, parafian 5.200, 
kapłan jeden. 11) w Steglitz, parafin 2,100; 
są tu także kaplice; kapłanów dwóch, 
Wszystkich katolików liczą około 150.000, 
kościołów zaś z publicznemi kaplicami 256. 
Do liczby ich zaliczają się jeszcze 3 kura- 
eye niedaleko Berlina: Friedrichsberg (12), 
gdzie parafian jest 4 000, kapłau kurat. 1; 
Weissensee (13). parafian o. 1.700, kurat. 
eden (rodem z W. Ks. Poznańskiego); C6- 
penik (14), parafian 1.400, kapłan jeden. 
Z zakonów męskich są tu: Dominikanie na 
Moabicie, konwent pod wezwaniem áw. Pa- 
wła Apostoła, 6 kapłanów i 5 braciszków, 
którzy stanowią jeden klasztor w nowopo= 
wstałej prowinoeyi niemieckiej tej regały 
(Prowincya Teutonise): prowincyałem jest 0.| 
Albert Trapp w Diisseldorfie : mają tymoza- 
sem w tej prowincyi 3 klasztory; w Berli- 
nie, Dósseldorfie i Venlo; podło jest w o- 
kolicach Berlina, w Weissen: >, kongregacja 
św. Aleksego, której zada! „a jest pielęgno- 
wanie chorych umysłowo i nerwowo, oraz 
kongregacya Biednych Braci św. Franciszka, 
którzy się zajmują ubogiemi sierotami; jest 
tam 14 braci i 120 chłopców sierót, i 
Z zakonów żeńskich : Urszulanki, w któ- 
rych szkole przebywa 200 dziewcząt ; Domi-- 
nikanki św. Katarzyny, która pielęgnują 
chorych i dzieci, będącysh bez opieki; Elż- 
bietanki mają kilka domów ; Siostry Maryi 
mają dwa domy. a zajmują się moralnością 
sług. Jest także bardzo dużo t. zw. Verei-, 
nów, to jest stowarzyszeń katolickich, ów. 
Wincentego i innych, męskich i kobiecych, 


jak również szkoły z charakterem kato- 
liekim, jako to: hóhere Tóchterschulen, 
Pfarrschulen i Greraeindeschulen, tak dla 


chłopców, jak i dla dziewcząt, niższe i wyż- 
sze, uwzględniają w części potrzeby ludno* 
ści tego wyznania. 


e 
Ostatnie wiadomości. 


We wtorek zawinie do angielskiego 
portu wojennego wracająca z Kiela 
eskadra włoska. Odwiedziny te i pro” 
gram przyjęcia gości były ułożone joś 
przez Roseberego, a gabinet Salisbu- 
rego w całości program zachował, ma- 
jący ostentacyjnie okazać przyjaźń an- 
gielsko-wioską. Eskadra zabawi kilka 
dni; d. 13. bm. odwidzi ją ks. Walii; 
królowa zaprosiła wyższych oficeró” 
askadry do Windsoru. Jako uderzają 
okoliczność podnoszą, że właśnie baw 
w Anglii ambasador włoski na dworz 
sułtańskim, Catalani. W Paryżu wi 
domości te bardzo krzywo przyjęto. 
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Jak z Sofii donoszą, udał się ksią- 
że bułgarski do Karlsbadu na ku- 
racyę. 


Rada państwa. 


(Telegr. „Gaz. Nar.") 


Wiedeń d. 8. lipoa. 
Sesya letnia Rady państwa zakoń- 
czy się prawdopodobnie 20 bm. 


Wiedeń d. 8. lipca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
słów hr. Kielmansegg dał odpowiedź 
na interpelacyę p. Pacaka co do postę- 
powania władz w Kutnahorze z okazwyi 
odwiedzin w -dniu 21 czerwca Cze- 
chów amerykańskich. Minister stwier- 
dził, że w myśl przedłożego władzom 
programu nie miały być wygłaszane 
mowy. Wysłany na miejsce młody u- 
rzędnik praktykant konoeptowy staro- 
stwa nie pojawił się w skutek namowy 
burmistrza w mundurze i zabronił po 
dwósh mowach dalszych przemówien. 

Chociaż ów urzędnik był w swem 
prawie , musi minister „przyznać, it 
szorstkie jego wystąpienie, które do- 
prowadziło do rozwiązania uroczystego 
zebrania, było nie na miejscu. Postępo- 
wanie urzędnika da się usprawiedl!wić 
tylko brakiem doświadczenia 1 twożli- 
wością. Ponowne zebranie SIę gości mo- 
Żna uważać za dalszy ciąg rozwiązane- 
go zebrania i z tego też powodu akcya 
organów urzędowych nie może być po- 
Gz ną za naruszenie prawa o niety- 
kalnośoi mieszkań. : i 

Minister wszakże nie waha się o- 
świadozyć, iż zarekwirowanie przez sta- 
rostę wojska było zupełnie nieuspra- 
wiedliwionem i że storosta działał ze 
zbytnim pośpiechem. Namiestnik hr. 
Thun, który ubolewa | nagania niewła- 
boiwe. postępowanie starosty i wyżej 
wzmiankowanego praktykanta konce- 
ptowego, otrzymawszy wiadomość 0 
tem, co się stało, zarządził natychmiast 
odpowiednie kroki, aby w przyszłości 
nie powtórzyło się G08 podobnego. 
Izba przystąpiła następnie do dal- 
szej dyskusyi nad budżetem minister- 


stwa oświaty. 


Telograrrn y. 


Berlin d. 8. lipoa. 
Wedle nadeszłych z Poznania do- 
niesień, wynik wyborów do rajchstagu 
z okręgu babimojsko „ międzyrzeokiego 
jeszcze nie jest dokładnie wiadomy, ale 
zapewne przyjdzie do ściślejszego wy- 
boru między kandydatem polskim ks. 
Szymańskim a kandydatem konserwa 
tystów niemieckich Dziembowskim (któ- 
ry był zrezygnował). Ks. Szymański 
otrgymał najwięcej głosów, ale 1.niej 
niż Dziembowski i antisemita Herfurth 
razem wzięci. l 
Z Kielu donoszą, że się w porcie 
zewnętrznym zderzyły okręty komen- 
dne obu dywizyj eskadry manewrowe) 
„Baden“ i „Elektor Frydryt Wilhelm“, 
Drugi otrzymał dziurę tak, iż woda 
przeciekała: musiano go odprowadzić 


do warsta*ów do naprawy: l 
Borlin d. 8. lipoa. 


Post donosi z Petersburga: Przyby- 
łą tu deputacyę bałgarską koła urzę 
dowe zupełnie ignorują i wątpią na- 
wet ozy się deputacya zetknie z koła- 
mi rządowemi.  Charakterystycznem 
jest, że zastępca oberprokurora 8yno- 
du Sabler wyrsźnie oświadczył devu- 
taoyi, metropolicie Klemensowi, że 
składa mu wizytę nie jako urzędnik, 
ale jako członek „słowiańskiego Towe 
rzystws dobroozynnošoi.“ 

Bern d. 8. lipoa. 

Rząd szwajcarski polecił swemu po 


Pogrom 


Opowieść dziejowa z 1649 r. 


Przeł 


Stanisława Schniira-Peplowskiego. 


— am 


1. 


indi rzyrzekł dworowi zd0- 
Windischgrastz, lubo przy EE 
zdołały skuteczny 
to jednak nie 
by w sposób tak łatwy, 
udało mu się opanować 
Nagłe opróżnienie 
zupełne opuszczenie 


„paradnym marszu” 
powstańcze” 
cesarskim. 


być Węgry w 
rzył, by „banay 
opór stawić wojskom 
mógł się spodziewać, | 
niemal bez użycia broni, Ut 
stolicę i znaczną część kraju. 
Proszburga i Jaworzyna, ar, 
prawego brzegu Dunaju | 8% icy, 
niespodzianką dla rządu D 

ják dla dworu. Później 0P". 
szczenin Budapesztu, szczęście ję 
Węgrom, poczęto rozpow 
że odwrót wojsk węgierskie 
oczątku obliczony na skupi 
nad Cisą. Zdanie te wypowiad 
jopisarze rewolucyi, którzy oceni: 
jenne stosownie do ich powodzenia, 
dworai historycy, usiłujący pokr 
Windischgraetza wielce kunsztownymi 
ego przeciwników, W rzeczywistości 
miała BiĘ rzecz inaczej. 


było 


dopiero, gdy 


ali zarów 


a WE Z 


rządu narodowego węgierskiego, 


ło się uśmiechać 
szechniać przekonanie, 
kich był od samego 
enie wszystkich sił 


jali plany wo- 


tudzież Da- 
yć nieudolność 


O jakimkolwiek dalej | nad Cisą, 


słowi w Rzymie, zaproponować rządo- 
wi włoskiemu jak najrychlejsze rozpo- 
częcie rokowań dyplowatyczaych co do 
konwencyi międzyna: odowej, dotyczącej 
budowy i ruchu projektowej kolei przez 
górę Simplon. 
Paryż d. 8 lipca. 
Urządzona tutaj na polu Marsowem 
rosyjska wystawa  hippicka (końska) 
gkrachowała po sześciu tygodniach. Ga- 
zety milczą o tem z powodu, że na 
ozele wystawy stał hr. Montebello, brat 
ambasadora rosyjskiego w Petersburgu 
i przedstawiano ją jako dzieło niezmier- 
nie patryotyczne. 
Rzym d. 8. lipoa. 
Wczoraj po południu odbył się w 
Kwirynale ślub cywilny księcia Aosty 
z księżniczką Orleańską Heleną. 
Rzym d. 8. lipez. 
Wedle Corriere, Crispi i Giolitti zu- 
pełnie się pogodzili za pośrednictwem 
senatora Del Vecchio. Crispi cofnął 
swcją skargę przeciw Giolittemu. 
Dziennik Capitale występuje z pli- 
kiem dokumentów”, które w szkara- 
dnem świetle wystawiają przeszłość 
byłego ministra dworu królewskiego, 
Rattazzego. Wedle tych dokumentów, 
najzaufańszy przez wiele lat doradca 
króla korzystał ze swego wpływowego 
stanowiska, aby u gabinetu Depretisa 
wyrabiać sobie pod obcem nazwiskiem 
koncesye na koleje Żelazne, że się wda- 
wał w konszachty z anarchistą Dra- 
misem, towarzyszem królobójcy Agesi- 
lao Milano, z bogatym królem łech- 
maniarzów neapolitańskich Boncore, i 
następnie wszystkich spóiników swoich 
okpił itp. Nikt nie wierzy temu pam- 
fetowi. Przed kilkoma miesiącami Ca- 
pitale przezywał Orispiego od nejgor- 
szych łotrów, a teraz buty mu liże. 


Dział ekonomieziiy. 


Stan zasiewów. 


Częste deszcze, które w  ezerweu 
przychodziły, wpłynęły dodatnio na roz- 
wój zbóż w ogóle, miejscami tylko prze- 
szkadzały sprzętowi siana i koniczyny 
zwłaszcza w tych okolicach, w których 
kośbę rozpoczęto w ostatnim tygodniu 
czerwca t.j. właśnie w porze najbar- 
dziej tego roku przez deszeze nawiedzo- 
nej. Przeciętnie biorąc, stan obecny zie- 
miopłodów uprawnia do widoków na 
średnio dobre zbiory w ogóle z wyjątkiem 
żyta, które jakkolwiek się poprawiło, je- 
dnak z uwagi na to, że z wiosna wielką 
część przeorano, i że w ogóle jest rzad- 
kie, da spodziewany plon poniżej sre- 
dniego. Siana i koniczu będzie stosun- 
kowo dość, zwłaszcza gdy się zważy, że 
posucha kwietniowa i majowa nie upra- 
wniała do żadnych nadziei. Kośba wszę- 
dżie w pełnym toku, miejscami ukoń- 
czona i sprzęt dokonany; również roz- 
poczęto zbiór rzepaku, który z bardzo 
małymi wyjątkami da dobry plon. 

Przechodząc do szezegółów, przed- 
sławia się rzecz następująco, mianowi- 
cie idąc powiatami na zachód od Lwowa 
widzimy, że 

W Gródeckiem rzepak jest przewa- 
żnie dobry, tylko miejscami Średni. Psze- 
nice są wszędzie dobre, a żyta wszędzie 
złe, jare i strączkowe dobre niemniej 
okopowe, a z tych kartofle są nawet 
miejscami wyborne. Koniezyny i łąki, 
których kośbę rozpoczęto, dadzą dobry 
sprzęt. Chmiel zapowiada się średnio 
dobrze. è 

W Mościskiem rzepaki i pszemice są 
dobre, żyta średnie. Z jarych owsy są 
lepsze niż jęczmiona, strączkowe są w 
w góle dobre, podobnie okopowe i : hmiel. 
Zbiór koniczyn i siana prawie pokon- 
czony, średni plon z morga koniczyny 
oceniają na 5 q, z morga łąki na 8 q. 

W Jarosławskiem pszenice są dobre, 
żyta bardzo dobre miejscami, miejscami 


| manna ME NENYA AN CA 
nn OE A e 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 9. Lipca 18. Nr. 188, 


zaś np. koło Sieniawy średnie. Jare i 
strączkowe oceniają jako przeciętnie do- 
bre, to samo odnosi się i do okopowych, 
natomiast nie dopisały wcale koniezyny, 
a zbiór siena będzie zaledwie średni. 
Chmiel wygląda dobrze. 

W północnym kąc'e koło Lubaczowa, 
Cieszanowa pszenica są dobre, żyta zaś 
średnie, koło Narola ma się rzecz odwro- 
tnie. Jare przedstawiają się dobrze, koło 
Narola wybornie. Strączkowe dobre koło 
Cieszanowa i Narola, wyborne w okoli- 
cach Lubaczowa, zupełnie tak samo ma 
się rzecz Z okopowemi. Chmiel miejsca- 
mi bardzo dobry, miejseami tylko mier- 
ny. Konicze i łąki pokoszone, sprzęto- 
wi przeszkadzają deszcze, zbiór będzie 
średni. 

W Przemyskiem oziminy zapowiadają 
dobry, a nawet miejscami, np. koło Do- 
bromila bardzo dobry sprzęt. Jare i strą- 
czkowe są przeważnie dobre i poprawiły 
się znacznie po ostatnich deszezach. Oko- 
powe trzymają się dobrze, gdzie niegdzie 
wczesne gatunki ziemniaków kwitną, Ko- 
niczyny już w kopicach, tak samo siano 
po łakach, zbiór jednak wypadnie tylko 
średnio. 

Przeglądając relacye nadeszła z po- 
wiatów na półnoe od Lwowa położonych 
czytamy, że: 

W Bełskiej ziemi rzepaki zapowiadają 
dobry zbiór, natomiast pszenice tylko 
średni, a żyta chybiły zupełnie. Jare 


i strączkowe wyglądają dobrze, również |prem. 11930 do 111-—. 4%40/, los, 


okopowe. Kośba koniczyn i łąk ukończo- 
Ba, zbiór dokonany i wypadł dobrze. 

W Brodzkiem i Złoczowskiem z ozi- 
min żyto chybiuo prawie zupełnie. 


MARS s) ike, || * „zai (Wa IL sg MW... 
Żniwa już się rozpoczęły w Wę- 


Płacono: pszenica zł. 5.50 do 5.60, 


grzech. Żyto co do jkości przedstawia się|żyto 8 70 do 4.10, jęczmień 4.15 do 4.66 


bardzo piękni. Pszenica węgierska już 
w tym tygodniu dojrzewa do sierpa i ZAPO- 
wiada się cu do jakości znakomicie. Inne 
zbcża zapowiadają się również dobrze, Wo- 
gól: z całej Eurovy przychodzą zadowala- 
jące wiadomości o stanie ziemiopłodów, 
skutkiem też czego ceny utrzymują się na 
niskim poziomie. 

— Nowe kopalnie złota odkryto w 
Auetralii, o piętnaście mil na  południo-za- 
chód od Coolgardie. Na żyłę złotą natrafił 
ubogi górnik, który niema środków, aby ją 
eksploatować. 

— Ruch pociągów. 0d 10. lipca do 
31. sierpnia kursować będzie eodziennie po- 
ciąg nr. 1717 aé do Hrebenowa, zaś pociąg 
pr. 1718 z Hrebeno wa. 


nę 


wiadomcąaci 


HP 1 
gigtńcwy. 


Lwów, dnia S. lipca 1895. 


Akoye za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 
od20U zł. m. k. 222:50 do 225'50. Kolei Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 325 — do 328'—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 440— do 


100 zł. 200:— do 208'-. 
Listy zastawne na 100 zł.: Banku 


hipot. ga 
5% los. w 40 lat. p 


—— do ——, BY z 109 
100:60 do 101-30. Banku krajowego sh los. w 
51 lat, 101— do 101-70. Banku krajowego 40/ 
los. w 5Y iat. £8— do 9870. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4% (1. emisya) 99:50 do 9980. 49/, los 


Jure |w 414, lat 9820 do 9890. 40, los, w 56-latach 


trzymają się dobrze, tylko w niektórych |9820 do 98:90. 4%4%, ion. w 52 lat. --— do 


miejscowościach  Złoczowskiego 
podjadek rozgospodarował się w jęczmio- 


turkuć |— 


Obiigi za 109 zł.: Galic, funduszu propinacji 
nego 40/, 5840 do 49 10. Bukow. funduszu pro 


nach. Strączkowe i okopowe po ostatnich | pjnacyjnego 57/, 10250 do ——, Kom. hanku 


deszczach bardzo zachwaszczone, skutkiem | krajowego 5°% w. a. 11. am. 


e ego obrohienie jest bardzo utrudnione. 
Chmiel miejscami jest Średui, miejscami 


103:10 do 102:80, 
Pożyczka krajowa 6*/, w. a, 105.- do —'—.! 
4:/0/, 10060 do 10150. 4%/, z roku 1591 28:10 
do 98 S0. 4%, po 200 koron == 100 zł. w. a. 2 


dobry. Zbiór pokoszonych koniczyn i łąk |roku 1893 9820 do 98:80. 


skutkiem deszczów utrudni ny. 
Z północnej części 
wiele : 


Losy: Losy miasta Krakowa 2650 do 2850! 


Podola miano- | Losy miasta Stanisławowa 43— do ——. 


Monety. Dukat cesarski 562 do 5 72 


Napo 
Ioondor 557 do 967. Półimperyał 10— do —' 


0 —— 


Ze Zberaskiego donoszą, że pszenica | Rubel rosyjski sresrny 1-27— do 187 —, Rubel 
się kłosi i kwitnie, a Żyto o.rilło, oba |rosyjcki papierowy 12950 do 1:30:75 100 marek 


gatunki zapowiadają Średni zbiór. 
trzymają się dobrze, ze strączkowych, 
które są przeciętnie dobre, groch zapo- 
wiada się wybornie Okopowe są dobre 
w stadyum drugiego podgartywania. Ko- 
niezyny, o ile je myszy nie uszkodziły, 
są dobre, zbiór siana łąkowego w toku. 

W Tarnopolskiem rzepuki i pszenice 
kwalifikują jako średnie, żyta jako mier- 


Jare niemiackieh 59'10 do 59 69 


E rysków towarowych 


Podwolsczysta dnia 8. lipca. W o- 


ne, a miejscami jako złe. Z jarych owsy |g'atnim czasie targ nasz co raz inną przy- 
SĄ lepsze od jęczmion. Wśród strączko- biera fizyognomię. Z jednej strony uwyda- 
wych najlepiej stosunkowo wyglada groch, tnia się tendeneya zniżkowa wskutek sto- 
a wśród okopowych kartofle. Koniczyny |-qnkowo dobrze zapowiadającego się żniwa, 


są przeważnie dobre, kośba łąk w toku, 
lecz zapowiada mierny rezaltat, 


jak niemniej z powodu nader utrudnionego 
zbytu starego zboża, z drugiej zaś s*rony 


Na południowem Podolu, mianowicie | nsękorzystny stan zasiewów w Ameryce uwa 
w okolicy Zaleszczyk rzepak du przecie- fpa drugi płan widmo nicb»zpiecznej konku- 
tme dobry sprzęt. Co do pszenicy to ta rencyi amerykańskiej i pozwala podnieść 
w najskrajniejszem południu jest zna- wyżej głowę naszym produc: ntom, powodu- 


cznie gorsza, im wyżej na północ tem 


jąc temsamem tendencyą zwyżkową. Co się 


lepsza; w ogóle jednak tylko średnia. tyozy konsumentów zachowują oni wobec do- 


Żyto przeważnie chybiło. Jęczmień pó- 


syć zadowalniającego stanu zasiewów rezerwę, 


źniej siany znacznie gorszy, owsy | Strą-|a moga to tem śmielej uczynić, jle że w 


czkowa są bardzo dobre, tytoń przewa- 
juje dobry.  Kuniezyny z powodu uszko- 
dzenia przez myszy, są zaledwie śr-dnie. 
Kosba łąk tylko gdzie niegdzie rozpoczętu. 
Okolice te nawiedziła dwukrotnie burza 
gradowa, szkody jednak w pola*h nie 
wyrządziła, ucierpiały tylko konopie. 

Na Pokueiu rzepak jest tylko mierny 
oziminy w wielu miejscach chybiły zu- 
pełnie, natomiast jare, stączkowe i oko- 
powe s3 przeważnie dobre. Kukurudza 
trzyma się dohrze, tytoń średnio. Kośbu 
koniczyn i łąk dopiero rozpoczęta, da 
średni zbiór. 

W Podhajeckiem i Brzeżańskiem, zwła- 
szcza w tym ostatnim powiecie przecho- 
dziły w drugiej połowia czerwcu ciągle 
deszcze, które już niewiele wpłynęły na 
poprawienie zbóż, natomiast utrudniły 
bardzo roboty koło siana, koniczu i zie* 
mniaków. Rzepaki i pszenice są przecię- 
tnie średnia, żyta mierne a nawet złe. 
Jaro i strączkowe przeważnie sa dobre, 
również okopowe, tylko moeno zachwa- 
szezone  Kośby pokończone, zebrać je- 
dnak trudno z powoda ciągłych deszezów 


które szkodliwi» oddziałują na jakość. 


ostatnim czasie, aż nadto pokryli swe po- 
trzeby zbożem sterem U producentów mało 
jest zapusów starego zboża a jeśli się zwa- 
ży, że stoimy tuż przed żniwem, gdzie ka- 
żdemu producentowi gotówka jest niezbędną, 
można się wkrótce spodziewać znacznego za- 
ofiarowania towaru. Wobec takich okoliczno- 
ści już teraz łatwo da się przewidzieć, że 
pastąpi dalszy spadek cen. Z Rosyi dowożą 
w znacznych ilościach pszenicę i żyto; prócz 
tego leżą obfite zapasy tych produktów w 
tutejszych skład»ch, których kupcy z chęcią 
się pozbywają. Jednak mimo wielkiego za- 
zaofisrowania, mało jest popytu, co powo- 
duje, że targ nasz odbywa się bez ruchu i 
życia. Zacfiarowane zboża nawet po mier- 
nych cenach z trudnością znachodzą naby- 
wców. 

Dalszą przyczyną tego zastoju jest oko- 
liczność, iż zarząd kolei podwyższył znacznie 
taryfę przewozową dla zboża rosyjskiego do 
Niemtec Mak mi.bieski najbardziej jest po- 
szukiwanym i łatwo napotyka kupców, na- 
wet po wyższych cenach, ato dlatego, że 
wiadomości o stanie rośliny makowej w Ro- 
Ryt brzm'a bardzo niepomyślnie. Pela gza- 
siane makiem musiano po większej części 


CE przeorać i zastąpić innem nasieniem. Spo- 
dziewać się można najwyżej 40%, zbioru 
zeszł(rocznego, 

CDATA 


. Banku kredyt. galie., po 200 zł. w. a. 
210— do —— Akcye garbarni Rzeszowskiej po 


groch biały 4.50 do 6.10, otręby pszenne 
2.80 do 3.— mak niebieski zł, 16.50 do 
17.— za 100 kig. netto locco Podwołoczy- 
ska, transito (tj. bez eła). 

Włedeń dnia 8. lipca. 

Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 
na rynku tutejszym były następujące : 


najniższe 

pszenica na jesień 6:34 — "15 

n „ wiosnę 732 7:45 
Żyto na jesień 594 — 618 
owies na jesień 598 — 610 
kukurudza na lipiec sierpień 6— -- 628 
kukurudza na wrz'sień-pażdz. 623 — 635 
kukurudza na maj-czerwiec 1896 527 — 541 
rzepak na sierpień-wrzesień 1020 — 1045 


Stan powietrza. W ubiegłych dwóch 
dobach było pochmurno, padał chwilowo 
deszcz. . 

Barometr stoi w mierze. 

SML baurcatwo zredukowany ds 
my morza był dziś o I?tej podziuie w po 
Vsduie 766:0 mr. 

Prognoza na dobę dnia 8 lipca br. 
‘od północy de północy) Wiatr bedzie co 
do kierunku północno-zachodni o śrelniej 
vrędkości około 8'0 mie:* 

Średnis temperut”ra deby około 16090 
niebo będzie przeważnie zachmurzoue — a 
względna wilgotność pawietra będzie około 
70*/,. 

Opad, chwilowy deszcz. 


| Sn 


Dziś dnia 8 lipca: Elżbiety Kr. — 
Dawyda Ft. 
AHndest=ne 
ża ię rubrykę rańnknca „4 wl 43 44 


O E | OEÓEÓ | 
Foulard-Seide 60 Kr. 


bis ft. 335 p. Met. — japanesische, chinesi- 
sche ete in den neusten Dessins uud Farben, 
sowie sehhwarze, weisse und farbige Hen- 
neberg Beide von 35 kr. bis fl. 14:65 p. Met: 
— glatt, gestreift, karrirt, gemustert, Damaste 
ete. [ea, 240 versch. Qual. und 2.000 versch. 
Farben, Dessins ete.] Porto- und steuerfrei 
Ins Haus. Muster umgehend. Doppeltes Brief- 
porto nach der Schweiz. 


Seiden-Fabriken G. Henneberg 


(k. u. k. Hofi). Zürich. l 
pf a S 
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Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we wlasny zarząd 


HOTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie plae Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 


najwyższe | Szanownej P. T. Publiezności, zapewnia- 


jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić, 
We Lwowie 1. stycznia 1895, 
Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Eurepejskiego 
Pokoje od 80 et. POCZĄWSZY. 


Na sprzedaż. 


Majątek ziemski, w obszarze 1343 m. 
w powiecie jaworowskim położony, z pała- 
cem, oranżeryą, parkiem, dwoma gorzelnia- 
mi, wołownią i 2 stawami zarybionymi. Po- 
Życzka banku krajowego 66.000 zł. Cena 
200.000 zł. 

Majątek ziemski powiat Monasterzyska, 
3 kilometry od stacyi kolejowej — 730 m. 
obszaru, czarnoziem. Pożyczka hipoteczna 
58.000 zł. Cena 140.000 zł. 

Majątek ziemski w obszarze 100 m. 
w powiecie Kamionka Strumiłowa, 2 kilo- 
metry od stacyi kolei żelaznej, z nowymi 
budynkami mieszkalnymi i gospodarskimi. 
Cena 35.000 zi. wraz z zasiewami. 

Folwark od Żółkwi 4 kilometry, 70 
m. obszaru, czarnoziem, z inwentarzem ży- 
wym i martwym — poczta i stacya kolei 
w miejscu. Cena 25.000 zł. 

Kamienica 2 piątrowa przy pryncypal- 
nej ulicy pcłożona. dobrze utrzymana, przyno- 
szącą przeszło 89/, obciążona długiem h:po- 
tscznym w kwocie 25.000 zł. Cena 50.000 zł. 

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya 
adwuka:ka Dr. Wincentego Balabana i 
Dr. Aleksandra Vogla, we Lwowie, przy 
ul. Kopernika 1. 7. I, piętro. 

Pośrednietwo wykluczone. 


| RR SSN 0000 


Ruch pociągów kolejowych 


dniem 1. maja 1895 (czas środkowo-ouropejski), 


obowiązujący Z 


906/900] Z Berlina 
906 ' 9:00 
906/9 


700 
310| 760 


— Z Warszawy 

0 od 1. czerwe. 
lub Rze.zów 
via Tarnów 
Rzeszów . 


Z kozwadowa i 
06 | 


© 


© 


= 
a 
LU 
Oo, © 
| IRn 


8'10 
8 10 
12 05) 8-10 


LU L 


ŚJ aż 
TA 
ŁO 09 


137 


800) 4:40 
4:40 


1 Bukaresztu 


Z Sokala i Jarosławi via Rawa 


ruska . 
Z Bełzca . . 
Z Podwołoczysk 
Podzamcze . 


2:09 | 9:44 8-02] 433 


2:25 |10— 8-25 | 5:00 


== 825 dni powsz. 


Z Brzuchowie od **%, do "of, w 
niedziela i święta 
Z Zimn. wody od *% 


Z Krakowa, Wrocławia i Wiednia 
Z Muszyny-Krynicy via Tarnów 
Z Muszyny-Krynicy via Tarnów 
Z Muszyny Krynicy i Mszany d. 


Z OChabówki via Tarnów 


Z Rawy via Jarosław . . . . 
Z Mez6 Laborcz, Pesztu, Miskol- 
cza via Przemyśl. . . . . 
Z Chubówki via Przemyśl 
Z N. Zagórza p. Przemysl 
Z Chyrow» p. Przemyśl . . . 
Z Ławocznego, Pesztu, Munkacza 
Z Hrehenowa od "° do g. . 
Ze Skolego 1 Stryja o. . . . 
4 Chyvowai stanisław. via Stryj 
Z Suczawy, Husiatyna, 
nienki, Berhomethu, Radowiee, 
Kimpolungu, Bukar i Jas» . 
Z Suczawy, Czortkowa, Woron. 
Słob. rung., Bukaresztu i Jass 
Z Suczawy, Radowiee i Czudyna 
(każdego poniedz.), Sopowa . 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Radowiec, Kimpolunszu, Jass 


Z Podwołoczysk “i Brodów na 
dworz. główny . . . . . 
Z Brzuchowie od *?, do °% w 


Pociągi odchodzą ze Lwowa 
pospieszne | osobowe 


840|2:50 1100 6 
1100/455 — | 6 
do 30. września 6 


od */, do h. 


lub 


Nadbrzezia . 


Woro- 


10:35 


2:40|1030 


915] 910 
915 


i Brodów na dw. | 

— 210 6] — 0141041 
30/1020 
| 3:20 


2:26 
3 45 


1:56 | 5'46 — 


u0 10/ 


Pociąg ae Skolego i Stryja przyehadai o %16 odchodzi o 7-38. 
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę noeną od 6. wieczorem do godz. 


5. min. 59 rano. 


W biurze informacyjnem o k. austr. kolei państwowych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 
(Hotel Imperial) jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zestawinlnych, zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych 


i przewozowych. Czas środkowo europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 minut. 


Godz. 12 


czas środkowa-europejski — godz. 12'36 podług zegara lwowskiego. 


r rz A O OO O m 


sięgającym planie odwrotu że strony węgierskiej posłów, gdyż przyrzeczenia tego rodzaju powta- |słów, obecnych na tem posiedzi niu zobowiązało |niem wszystkim tym, którzy utrzymują stosunki 


nie było i mewy. Jeszcze z początkiem grudnia 
był stanowczo zdecydowa 
ny stawić opór jak najbardziej energiczny af 
czającym wojskom austryaekim już pod Hain- 
i którego wnrownie 
pieniędzy, stać się 


1848. rząd węgierski 


e noi 
burgiem. Następnie Jaworzyn, 
pochłonęły nie mało czasu I | 
miał „grobem dla austryaekich 


Po ustąpieniu z Jaworzyna, rząd 


czyły gotowość „zagrzebania się pod „gruzami 
Budapesztu”, lecz awet po ewukuacyi stolicy 


zarówno rząd jak wojsko były 


czy należy ustąpić bez walki, czy toż wydać 


bitwę pod murami Budapesztu. 


zwracano jego uwagę na ni 


zarówno |gdyby je wydawano w w 
wartych w nich poleceń, 
wreszcie, zorganizowane 
oddać znaczne usługi w 


po opu- 


no dzie- 
mogli. i f 
Tak więc otwarcie granicy, 


ruchami 
jednak 


Koszuth, jak w ogóle wszyscy ludzie, po- 
wodujący się uczuciem, nie umiał rachować, Gdy 
erówny stosunek sił 
walczących, powoływał się na patryotyzm, na 
pospolite ruszen:e, na proklamacye. £ 
atoli nie mógł zrównoważyć karności i wprawy, 
jaką posiadały wojska cesarskie. 
nie omieszkałyby wywierać pomyśl l 
łaściwym czasie, oraz 
i ścisłe wykonywanie za- 
gdyby się postarano 0 md 
na wielką skalę, mogło 
lecie, a choćby i w je- 
sieni, leca w obec nadzwyczaj ostrej zimy, która 
i regularnym wojskom srodze d 
znaki, pospolitaey nie na wiele 


nie Preszburga, Jaworzyna 1 Budapesztu dykto- 
wane były smutną koniecznością. 
Messarosa co do środków obrony, z: k 
nie mogły w zupełności zaspokoić 


nie w tej nadziej, że tmn 


najemników“. | pri 
i sejm oświad- |sejmu nie wywołały bynajn 


miejscowej ludności. 


w niepewności, 


Patryotyzm Nadto z wszystkich 


Proklamacye 
nego skutku, 


cofały się na wszystkich 


ruszenie 


awała się we 
przydać się| — słowa Kossutha — 


oraz opuszcze-| Windischgraetz żąda bez 
Zapewnienia 


gier.“ Wobec takiej syta 
zarzadzonyc 


stawiał już żadnego bezpieczeństwa, lecz do De- 
breczyna podążali wysłańcy narodu, bynajmniej |że rzeczonem oświadczeniem ocalą własny ho 
) nor. Znaleźli się wszakże w tem gronie 
Z dwojga złego wybierano 

przybycie do Debreczyna członków rządu oraz|lony i bez ich współudziału. 

Tak więc niektórzy posłowie, wytrwali szer- 
Komitat biharski, okolony | mierze opozycyi od lat szeregu, opuścili w owym 
czysto madiarskimi komitatami, nie był do tej|czasie Debreczyn w jak największej tajemnicy, 
chwili widowbią krwawych rozruchów lub wojny. |by zdać się na łaskę i niełaskę Windischgraetza. 
Serb, Kroat i austryacki żełuierz nie dotarli| Wśród tych zbiegów znalazł się przedstawiciel 
Pesztu, Maurycy Szkiraly:, który zamianowany 
dzana do tej pory przez klęski wojenne, lękała |komisarzem rządu nad Drawą, pełnił do Nowego 
się słusznie, iż przybycie sejmu i rządu sprowa- | Roka przykładnie swo obowiązki, tudzież sam 
dzi na nią cały ogrom nieszczęścia. „Przyjęłą prezydent sejmu, szezególniejszy ulubieniec Kos- 
przeto dostojnych gości niemal niechętnie. 


jeszeze w te piaszczyste stepy. Ludność oszczę- 


Debreczynu hiobowe wieści. 


opłakane nad wszelki wyraz. Prawdy tej niepo- 


środków. „Gdyby możliwą była droga układów“ 


a wiele do zyskania. Staczterdziestn pięciu po” 


będą bezpiecznymi. 


mniejsze. Podróż i|praktyczni, którzy 


iniej eutuzyazmu wśród 


stron dochodziły do 


punktach wobec prze- |żenie znalazł się 


ważnych sił cosarskich. Położenie Węgier byłojl gdyby nie zatrzymując się w Budapeszcie, ru- 
szył był w pogoń za ustępującą armią węgier- 
dobna było ukryć i już na pierwszem posiedze- |ską, zgniótłby nieochybnie za jednym zamacliem 
niu sejmowem odbytem w Debreczynie, oświad- |całe powstanie. 
czył Kossuth, zwykle grzesząty optymizm»m, iż |przednio sześć tygodni w Wieduiu, rozpoczął te- 
kraj stoi nad brzegiem przepaści i że może być|raz w Budapeszcie dzieło pacyfikacyi za pomocą 
uratowany jedynie za użyciem nadzwyczajnych |stryczka i kali... Bedae punem stolicy, sądził, że 
już stłamił powstanie w całym krajo, że rucho- 
me kolumny wojska i listy gończe wystarczą do 
któryby nalegał na nawiązanie takowych. Ale | poskromienia rozbitków powstańczych. I wówczas 
dis e dopiero nieudolność Windischgraetza, jako męża 
czyli innemi słowy zupełnego zniszczenia Wę:-|stanu zajaśniała w całej pełni. Wydawał nieu- 
stannie rozporządzenia, które w ciągu dni nie 
ważył Kossuth, nie nie pozostawało do stracenia | wielu dwukrotnie i trzykrotnie zmieniał i cofał. 
Sławnym był rozkaz księcia, grożący rozstrzela - 


„on byłby pierwszym, 
warunkowego poddania, 


acyi, jak słusznie zan- 


sutha, Dyonizy Parmandy.... 
) Tak przedstawiały się Węgry z początkiem 
Wojska narodowe |roku 1849 i Windischgraetz zupełnie niezasłu- 


Ale książe, straciwszy jaż po- 


Gdy 


ludzie 
osądzili, ża kraj może być oca- 


szpiegują 
dzenie to, 


towskimi, 


traceniem 
drukująca 


w sytuacyi bardzo korzystnej. 


rzucenia 


rzano im nieustannie od samego początku kam- |się uroczyście, iż wytrwają do ostatka i nigdy |listowne z krajem za Cisą, 
panii. Opuszczano tłumnie Peszt, który nie przed- lnie zezwolą na bezwarunkowe poddanie kraju. 
Odważni przedstawiciele narodu sądzili zapewne, 


winnym był żyd, gmina, do której na- 


leżał, miała nadto zapłacić dwadzieścia tysięcy 
złotych grzywny, „gdyż żydzi po większej części 


na korzyść powstańców...* Rozporzą- 
przypominające swą logiką manifesty 


Heroda, nie przeszkodziło księciu przy wypłacie 
żołdu wojsku posłngiwać się banknotami koszu- 


dzięki czemu pieniądz ten, przyjmo- 


wany z końcem grudnia zaledwo w połowie no- 
minalnej wartości, odzyskał niemal zupełnie swój 
walor. Przyjmowały takowy kasy publiczne 2 po- 


2 pre. do 3 pre. Ponieważ zaś prasa, 
banknoty, była w Debreczynie nieu- 


staunie czynną, zaś rząd narodowy przapłacał 
wszelkie dostawy przynajmniej o pół raza po 
nad istotną wartość, przeto z Węgier i z pro- 
wincyi niemieckich liweranci dostarczali armii 
powstańczej broni, amunieyi, mundurów i wszeł- 
kich efektów w zupełnie wystarczającej ilości. 
Nadto kupcy i dostawcy, uwijajacy się ciągle 
między Budapesztam a Debreczynem, byli najle- 
pszymi kolporterami wszelkien wiadomości po- 
trzebnych Węgrom, zabierając z obozu powstań- 
czego odezwy i dzienniki, przeznaczone do roz- 


w komitatach, zajętych przez wojska 


casarskie. 


(C. d. n.) 


sa 


| 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 9. Lipca 1895. Nr. 188. 


$ 
Najmniejsza - (orył 
p a Stary Cognac 
ksiazeczka i nabożeństwa w” Panic chowu. sike od naj c kier i SK, 
wyszła świeżo nakładem +54] jakosci opłatnie 4 butelki za 6 złr 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ | 0. pz Wy ży Ac AREEN. R 


Agaashitz u Styr 


Dra WEAD. MAKONSKIER ——> 


w Krakowie 


pod tytułem: Książeczka miniaturc- 
wa, czyli Krótki zbiorek modlitw 
ułożył S, B. 

Wielkość książeczki wynosi 7/5 centim, 
drukowana na najpiękniejszym  welinie, 
drobnemi ale bardzo wyrażnemi bo zupeł- 
nie nowemi czcionkami, z obwódką rožo- 


6958 


I Lep na muchy 


LUROWSKI 


r 
I 


w której obok dotychczasowych w zakres 
cukiernietwa wchodzących wyrobów poda- 
wane będą kawa, herbata, czekolada, wód- 
ki własnego wyrobu. Szampany, wina li- 
kiery. Dziękując za łaskawe dotychczasowej 
względy polecam się i nadal takowym. 


Zawiadomienie. 


Liebiga Extract of Meat Company. Limited, 
w Londynie, stosownie do poprzednich swoich ogło- 
szeń, ma zaszezyt niniejszem podać do powszechnej wia- 
domości, iż rozpoczęła już sprzedaż swojego 


6979 


m — A — TOO ZOO RTZ 


am pry pacu ŚW Ducha | PO O 


wą na każdej stronicy, opr. bardzo elegan- 
cko w miękką skórę, brzegi złote a pod 
niemi pasowe. 


w puszkach ważacych kilogram zł. 150, 
1 kilo 80 ct. Łapki na muchy za 
sztuke 60 ct., 6 sztuk złr. 3, 12 sztuk 


Z szacunkiem A. Zurowski. 


Peptonu mięsnego. 


ki 


; Siatka dru- 
p a A ciana koloro- 
A wa do okien 
metr [|] zł. 1, 
najlepsza zł, 
120. Klosze 
dzuciane do 
przykrywania| 
potraw, średnicy 22, 24, 26, 28, 30, 33 em.) 
po et. 45, 50, 55, RO, 65, 75 
Drut kolczasty do ogrodzeń podwójny, 
cynkowany, 100 mtr. zły, 4-56, z gęściej- 
szym! kolcami zir. 550, z blaszkami przez 
całą dlugość złr. 550, bez kolców złr. 4,| 
polce» 5570 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny | 
Lwów, plae Hsryneki 9. 


Osobny magazyn mebli żelaznych 


taltowite ntrzymanił 


przy famili, otrzyma os%ba prai 
„woiła za wypożyczenie kwoty 159 
złr. w. a. zwrotzych po upływieź 
i miesięcy w każdej chwili. 7 gł0% 
szenia pod: A. B. K. 50 do Biufe 
dzienników i ogłoszeń Plohna. 
= 


Łatwy zarobek) 


a nawet stałą płacę | 
uzyskać możo każdy, ktoby się zechciał 
gorliwie zająć rozsprzedażą moich ksią: 

żeczek losowych 6921 


| 


| 


- =» ę R ACZ 
4 M za pz CJ na pierwszem piętrze. 
Ktoby chciał podjać się dostawy jaj 
w wielkich ilościach, zechce nadesłać ofer- 
tę pod adresem: „„G. 1688“ Rudolf Mos- 
se, Chemnitz in S. 6984 


szule męskie, domowa 
robota, moene, sztuka 
od 75 et., złr, 1, 1*15, 
m" 1:20, 1:50, 1°75, 2:20, 


Kalesony podwójne, 
szyte, para 50 et., 95 cet, złr. 1'10, 1:15, 
poleca MAKS MUHLFELD. Lwów 


Wspomniany Pepton mięsny pochodzący z To- 
warzystwa Liebiga, jest środkiem dyetetycznym, 
odżywczym i wzmacniającym, zwłaszcza dla do- 
tkniętych cierpieniami żołądkowemi , a spo- 
rządza się wedle metody prof. Dr. Kemmericha, a pod 
ścisłym nadzorem i kontrolą panów Prof. Dr. m. Pet- 
tenkofer i prof. Dr. v. Voit, w Monachium. 


Pojedyncze dozy zawierają po 100 i 200 gramów. 


Wechselhaus H. Fuchs, 
Budapest. Kecskemetergasge 1. 


Dom założony w r. 1866. 


Rownie do skromniejszej lub bardziej ozdo- 


- pocztowem rozsyła H. Schón's Sohn 
bnej oprawy. Na porto dołiczyć 15 et. 


Sloupnitz bei Leitomischl w Czechach. 


Majątek ziemski 


nad rzeką Dniestr położony, 8 klm. od 
stacyi kolejowej oddalony, obejmujący 1200 
morgów przestrzeni, z tego % 0 morzów 
lasu, z dwoma folwarkami i dwoma mły- 
nami o 8 (ośmiu) kamieniach , jest z wol- 
nej ręki pod bardzo korzystnymi wwrunka 
mi do sprzedania. Inwentarz tak żywy jak 
martwy na żadanie może być również sprze- 


Cena egzemplarza: 3, 4 | 5 koron, ir] złr. 5*50, Za gotówkę lub pobraniem | 


DROBNE OGŁOSZENIA po í ct. od wyrazu. 


Piegi 


plamy wątrobiane I inna nieczystości cem 
nikna w 7 dniael bezpowrotaje po uzy 


W” kolezasty do ogrodzeń po słr. 5 ACE włosienne (3 poduszki) po- 

za 10v metrów, Siatka do okien lakie |: zł. 13, 14, 15, 16, 18, 29 do 80. Koł- 
polecajdry szyte, najlepszy ręczny wyrób po złr. 
handel żelazny we|3'50, 4, 6, 7, B, 10, 12 do 14 złr. Jedwa- 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka-|bne atłasowe po 1250, 14, 16 do 30 złr. 
Kołderki dziecięce od 2 wyżej, w rajwię 


rowana Do złr. 1 za metr kwadr., 
Piotr Unrzastowski, 
Lwowie, 
tedry), 


W OSKRZESIŃCACH pcczta Knibyni- 
cze, mila od dworea w Chodorowie, 


kszym wyborze, poleca specyalna praco- 
wnia pościeli Józef Schuster, Lwów, Ko- 


Zamówienia z prowineyi załatwia się 


Rynek 1. 37. 


Br. Chriztoff'a 


zuakowitezu nieszk 


danym, bliższej wiadomości udzieli p. Jar 
wego Ambracreme. Prawdziwy tylk 


; L y : Czechowicz, zastępca e. k. notaryusza 
sprzedania: Koń wierzch jażdź do pernika 7, > jak najrychlej. 883 saw w filia "6080 w zielonych zapieczętowanych oryginakć 
p a: Ko „wierzchowy  ujeżdźony —; - z = aa nych słoikach po 80 ct, Główny skład dii 
pod damę, 161/ miary. 10-letni, zdrów JJJTKONCZONY MATURZYSTA poszu- H Lwowa w aptece pod o nan Orłem” 
Rok gier gniady, krwi orientalnej, U kujeżlekcyi na dłuższy czas. Adres: RAGZSIARZEWIEDY 9: m s mw gi Zygmunta Ruckera; w Kabi. w apt 
ae urodzony w Jaryczoweach po OJE. K. poste resiante Denysów. 843 W drodze publicznej iicytacy W. Redyka i E, Hellera. 69 


TEK Kalne w powiecio Brzeżań 
l skim, 4 kilometry od dworca budują- 
cej się kolei Halicz-Tarnopel, 1480 mor- 
gów roli i łąk, dom mieszkalny obszerny 
wśród parku, gorzelnia — do sprzedania. 
Bliższych wiadomości udzieli Zarząd dóbr 
Oskrzesińce, poczta Knihyr'ezo. 855 


0 SPRZEDANIA folwarczek 15 mor 

gów gruntu, 8 budynków, ze zbiorami 
i całym inwentarzem. (łościńcem 3 kilo- 
metry do Lwowa. Bliższych wiadomości 
sasięgnić można przy obejrzeniu w miej- 
scu. Karol Putiatycki, p. Lwów - Rzesna 
polska. du6 

Wisnie! 

Pięhne, mięsiste, hiszpańskie wisnie na 

kompoty, rozsyła w 5-kilowych koszy «ach 


tranco za oobraniem Munk Gabor, Gross- 
Wardein (Węgry). 857 


TORY na wałkach samoczynnych, płó- 

cienne, w pasy i gładkie, tanio poleca 
A. Krzysztofowicz, Lwów, plac Halieki 1. 2, 
pEEMIOWANE medalami tutki Nieme- 

jowskiego są wszędzie do nabycia. 


Bryndza górska 
świeża, od l. maja, paczka lub faska 5 kilo 


po złr. 228 sprzedaje Zarząd dworu Łap-|skiej róg Podlewskiego 9, przedtem 


J HANDLU Albina Soleckiego, ulica 

Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 

wary korzenne i mączne, Najlepsze niasło 
deserowe. 600 


AKŁAD froterski Bednarskiega we Lwo- 

wie ul. Czarneckiego | 12, przyjmuje 
zamówienia na zapuszezania podłóg , tak 
w miejscu jakoteż na prowincyi. 


DRZEŚLICZNE PORTRETY wykonuję 
|E podług fotografi po 4 złr. z dułu. Pro: 
sze 0 poparcie. Malewski, Kraków, re- 
jstante. 


DKÓJ KAWALERSKI od 15. lipca 
È do wynajęcia. Ulica Cicha 1 5, L p. 


LSZEWSKIEGO Biuro gazet i ogło- 
szeń, Lwów uliea Kilińskiego 2, pole- 
cą wszystkie czasopisma europejskie. 


AKŁAD LITOGRAFICZNY Andrzeja 

Andrejczyna, Lwów Syks.uuska 29, wy- 
konuje blety wizytowe, karty ślubne , ety- 
kiety, plakaty, nagłówki do listów, adre- 
sowe karty, nuty, plany, mapy itp. Zakład 
odznaczony na wystawie lwowskiej meda- 
lem. 712 


IAU YSTARCZY jeden obiad zjeść, aby 
| się przekonać, że nie ma lepszej ku- 
chni we Lwowie, jak przy ulicy Prajna 
Jie- 


(Obwieszczenie. 


Na podstawie uchwały Magistratu z dnia 4. lipca 1895 
rozpisuje się ponowną publiczną licytacyę celem wydzierża- 
wienia prawa propinacyi wódczanej i piwnej, oraz prawa po- 
boru dodatku gminnego od napojów spirytusowych gminie 
miasta Stanisławowa przysługującego na przeciąg lat trzech 


od 1. stycznia 188» do 31. grudnia 1898. 


ictacya ta odbedzie się (nia 12. lipca (890 T, 


Jako cenę wywołania ustanawia się czynsz roczny : 


| na dnin 100 lipca 1895 o godzinie 9 rano 
| odbędzie się w sądzie powiatowym Homon- 
na (komitat Zemypliński, Węgry) 


[sprzedaż szlacheckiego 
majątku 


o powierzchni 1000 morgów (709 m. roli 

1800 bukowego starego lasn, 290 łąk, x5U 

i pastwisk, 50 varku itp.) Osuzały zamek, 

| doskonale budynki, tartak parowy w ru: 
chu, młyny itp. Kaucya : 000 zir 


im zortlandżki 


Proszę czytać! | 
L plantacji Popowa, Perłowa i M 


Ł 


przewyberne, oryginalne 


aj ta ia fake atone ją 
ah 


4082 


otrzymałem na skład, polecając takowe 
atr. 2, 3 i 4 za 1font. Wysyłki do każd 
miejscowości. J 


EE 


handel towarów korzemnych i mięszany 
Lwów, ul. Grodecka I. 5 


naprzeciw kościoła sw. Anuy. 
[KarholnEMm, tOr DOGRZOWY peren Eiun wo, 
ter drzewny, OWAKI Enine % m v5, A5 et, 

farby do smarowania dachów 


694 
wideleów 


Najlepsza mase woskową do " 
pudełko 4 ct 

tiydlo do praniu kilo 34 i 26 et. 

Krochmal pszenny kilo l% ct. 

Kakao Lejeta jedno pudełko 50 et. 

*zezotki wszelkiezo rodzaju. 

Proszek na owady flaszka 14 i 28 et. 

Tynktara n» pluskwy 25 ct l 

Brorzo tynktur. do zřoceain ram i lus 
flaszka 59 ct. — i wszelkie artyku 


| poleca 
| po najumiarkowańszych ecn:ch 
"IRMA HANDLOWA 


WOLF CZOPP 


szyn, Brzeżany, |kiewicza 6. 803 1. za prawo wyszynku gorących napojów z wyłączeniem piwa domowo-gospodarcze 
EZM j ee o : ka ! bardzo tanio — jak nigdzie. 
4 w dbrębie miasta Stanisławowa * a" ' ; . 10.000 złr. E r A J & 
Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 2. za prawo poboru dodatku gminnego od napojów gorących z wy- TE NU M 
łączeniem piwa w obrębie miasta Stanisławowa . 30.000 złr. | 068 a No eeharodzóne det 0U pe A. | 
F 4 . â Po g któryelł watki nie maj: Wo 
axleh nera 3. za prawo wyszynku piwa w obrębie miasta Stanisławowa 10.000 złr. ; AET hon lub RC. u JAN 
ilości pokarmu, można 


*vYvwocda gor iza 


4. za prawo poboru dodatku gminnego od piwa w obrębie mia- 


sta Stanisławowa . 3 i $ r A 


49.500 


złr. 


Y JARZYNA 


odżywie przez H. Nestle 
w jubiler i złotnik 


go mączkę dla dzieci 


w sposób najracyonalniejszy. Puszi na pró- 


==; we Lwowie, plac Maryackl 


5. za prawo propinacyi wódezanej i piwnej wydzierżawione przez 
gminę miasta Stanisławowa od c. k. galic. funduszu propina- 
cyjnego w Knihininie eałym wraz z częścią Stojowskich w My- 


bę, opis nżycia i przyrządzenia zawierający zł 
także liczne atesta pierwszych powag kon-| = trzony skład 
tynentu, profesorów szpitala dzieci i domu ŚŚ wyrobów jubilerskich 


-L UP) 
| poleea swój bogato zaopa- 
Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia ła” 


6653 pierwszych powag lekarskich : 


podrzutków, rozsyła na Żądanie gratis ze PK 


wag Szybki, pewny i łagodny skutek. e 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki mate, 


Celem ochrony przed bezwartościowem naśladowniectwem żądać wyraznie 


SAXZLUZEYERA WODY GORZKIEJ. 


| OO O ZOTAC PAWII. 


Specyalność : 
wieżowe zegary! 


PIERWSZA MORAWSKA 


FABRYKA ZEGARÓW WIEŻOWYCH 


poruszana pzrą 


Fr. Moravus & C" Berno, Morawa 


wyrabia znakomite, solidnie i % precyzyą wykonane zegary 

wieżowe dla kościołów, pałaców, ratuszów, szkół , dworców 

kolejowych itp. Dla urzędów parafialnych i gminnych do- 
godne warunki wypłaty. 698! 

Fabryka odznaczona najwyższemi nagrodami. 


Cenniki gratis 
franeo. 


L. 54654 95. 6915 


Obwieszczenie. 


Gmina m. Lwowa wydzierżawia folwark „wschodnia część Poia- 
tyna* w powiecie Przemyślańskim położony, wraz z gruntami w łą- 
cznym obszarze około 300) (trzyst!) morgów, 4 czego przypada I morg 
195|_| na ogród. 174 morgów 1468[ J? na łąki, 117 morgćw 1569|_| 
na role, a 6 morgów 121t| |” na pastw xka — na okres dwunaste- 
letni a to cd dnia 24. czerwca 1896 roku począwszy. 

Publiczna licytacya za pomocą ofert pisemnych odbędzie się 
dnia 3. września 1895 t.j. we wtorek o godzinie 10. przed południem 
w biurze I. Departamentu Magiztratu we Lwowie. 

Cenę wywołania ustanawia się za pierwsze cezterolecie po 1800 
złr. tj. tysiąc ośmset złr. a. w. rocznie, za drugie czterolecie po 
2000 złr. tj. dwa tysia-e złr. a.w. rocznie, za ostatnie czt rok ci» po 
2200 złr. tj. dwa tysiące dwieście złr. rocznie, wadyum zaś w wyso- 
kości oliarowanego rocznego czynszu dzierżawnego. 

Warunki lcytacyjne przejrzeć można w biurze I. Dep trtamentu 
Magistratu w godzinach urzędowania. 


Magistrat król. stot. miasta 
Lwów, dnia 30. maja 1595. 


Senzacyjny najnowszy wynalazek 
patentowany 


Maszyna do prania 


Pnenmatyczna ręczna maszyna do prania 


UNDINE 


czyści bieliznę zapomocą ciśnienią powietrza, w sposób najmniej 
| szkodliwy i w najkrótszym czasie. 
Uznana w świecie zą najlepszą i najtańszą maszynę do prania. 


O dobroci tejże przekonać się można co dnia od 11. do 12. na 
próbach prania, które sie odbywają w handla 


O. T. WINCKLERA SYNA 


i Lwów, Teatralna 7. 
Sprzedaż także u Antoniego Halskiego plac Maryacki 9 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 


Platon Kostecki. 


kietyńcach, Uhornikach i Podłużu . z s A ; 
6. za wydzierżawienie karczmy l. k. 5 przy ulicy Halickiej wraz 
z stajnią i gruntem obszaru 63|_| 
drodze do Opryszowiec z gruntem budowlanym 197[ | sążni i 
ogrodem obszaru 1 morg 6230] sążni 
za wynajęcie karczmy miejskiej za cegielnia, 
z magazynami wódczanymi i lodownią. . . 6 AGA 


sh 


Przy licytacyi powyższej wolno także będzie wnosić oferty 
fiskalnej, jednakże nie niżej jak 125.000 złr. rocznie. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się mające wynosi 13.000 złr. 

Oferty pisemne na wszystkie powyżej wyszczególnione przedmioty dzier- 
żawne opiewające, należycie ostemplowane przez oferenta własnoręcznie podpisane 
i opieczętowane, wnosić można w dniu wyżej oznaczonym od godziny 10 przed 
południem do godziny 12. w południe na ręce komisyi licylacyjńej w Prezydyum 


tutejszego Magistratu. 


Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w biu- 
rze I. Magistratu, przyczem się jednak zauważa, że oferty nie odpowicdające 
warunkom licytacyjnym, a w szczególności 
dłuższy niż na 3 lata bezwarunkowo uważane będą jako nieważne. 


Magistrat król. woln. miasta 


Stanisławów, dnia 4, lipca 1895, 


29.000 złr. 


sążni i karczmy 1. k. 67 przy 


i A 1 000 zlr. 
lutrówki wraz 
500 złr. 


poniżej ceny 


opiewające na czas 


Dr. Szydłowski. 


2: 170 .:4 


kredytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


w ASTENATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem 1 


„ASYGNATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 41/49 Asygnaty kasowe z 90-dniowem sę. 


powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia | 
z 30-dniowem terminem wypowiedzenia, 


Lwów, dnia 31. Stycznia IS90. 


i. maja 1890 po 4//, 


Myrekcya. 


| 
| składu: F. Berlyak, I. Naglergasse 1, 
| HENRI NESTLE mączka dla dzieci 90 Cl. 


złotych i srabrnych 
po najniższych 
canach, 


| BENSI NESTLE mezo sowdcdzew, 50 Gi 
|F, Berlyak, Wien, L. Naglergasse 1. 


Skłal we wszysikich aptekach i drogneryash. 


Przestrogn przed zakupnem w jarmarezny 
sposób zachwalanych preparatów, które o- 


Spirytus na nalewka 


zajlepszy jaki istnieć może, litr po 1 


Spirytus do palenia ` 


litr 52 et. 


kliczone są tylko na zwodzenie publiczności. 


a ZZ | 


| 


Ocet spirytusowy 


Whoa kawe 


litr 16 ct. 
H Zupołnie Świeży transport wybosnej PRARÓZIWY ocet WINNY 
4 kawy w kilku gatunkach otrzymał, É 
któ:ą polura po zir, 216, 208 i 2 — litr 36 et. GH 


za jeden klg, Na zamówienie wysyłu 
franco do każdej mieiseowości w wo- 


Wyborną żytniówkę 
bez anyżu, litr €4 ct. | 


Najlepszą starkę 


litr 80 ct, — poleca 


JAN MUSZYŃSK 


Lwów, Rynek |. 40. 
Artykuły polecane przezemnie nie ustępu 
w jakości wyrabiarym niegdyś przez W 
Juliusza Mikolasza, o czem łatwo przek 
nać się można, 


reczkuch 5-cio kilowych. W miejscu 


przy odbiorze jednego klg. 6 et opust. 


Handel korzenny 


inarda ooleckieg 


we Lwowie 68" 


ulica Batorcgo 1. £ 


i AWOFZG na Szląsku austr. (Ernsdorf) Zaklad wodo- 
/Ą* leczniezy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. 
3- mrg 11 Nowo urządzony pensyonat leczniczy, otwarty Cà- 
i depo od f, maja do 30. września. — Poczta, telegraf, stacya kolei. 
| mapaga 0 bruezwry przesyła gratis i franco Curl Forner, zarządca 
|-7 w BIĘBŃEEMIJJT Dr. Zygmunt Czop, lekarz zakładowy. 
WE OZ ZU ATW DZ WT ACTI ZERA O 


m WE w 


FAB” 10 medali zasługi. "J 


- 


JAN IMINATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


FENILIN | 


GrEYLloON 
do wyniszszenia moli z zarod- 


wytrawa szwaby, 
kami w sukniach, futrach stonogi. świerszcze, szezypaw= 
i meblach. 


ki, karaluchy, prusaki itp. 
Flakon 60 et. 


Flakon 50 et. 
Ziółka antimolowe | ko 
do przechowywania futer, 


niezawodny środek do wytę- 
Pudełko 30 et. 


Va 


pionia pluskw. 
Flakon 50 ct. 
E i Proszek perski 
Ji apier antimolowy do wygubienia Rat it. p. 
ochrania od moli fetra, suknie, ` owadów. 
portiery, firanki i meble. Paczka 5, 10 et. 
Sztuka 3 et. Flakon 20, 30 et, 
we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 3, i przy ulicy 
Halickiej róg Boimów. 
W Krakowie: Sukiennice 1. 20. Czerniowce: Rynek 1. 2. 
KIE 


> 


6 drakarii i litografi Pileta i SN 


karakony, | $ | 


